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Dr. TEOFIL GRYGLEWICZ 
PROFESOR ZWYCZAJNY BAKTERJOLOGJI 

urodzony 4. XII. 1873 r. zmarł w Warszawie dnia 26. 
$$. Sakramentami. 

VIl. 1986 r. opatrzony 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek dnia 31. VII. r. b. w kościele św. Ka 
rola Boromeusza na Powązkach, poczem nastąpi pogrzeb na cmentarzu Powązkowskim. 

O czem zawiadamia 

Rektor I Senat Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie.    

  

Rząd lewicy chce uciec z Madrytu 
ARESZTOWANIA W MADRYCIE. 

MADRYT, 29,7. W Madrycie a- 
towano generała Araujoux 2 20- 

a= wadę” generała Barrera, jego 
żonę oraz faszystowskiego przywód- 
cę Ruiza. 

W MADRYCIE SPOKÓJ? 
MADRYT, 29.7. W stolicy Hisz- 

panji panuje zupełny spokój. Tramr 
waje i kolej podziemna są czynne 
normalnie. ' 

Część samochodów prywatnych i 
taksówek zarekwirowano do prze- 
wozu ranionych z pola walk. W) naj- 
bliższym czasie odejdzie osobny po- 
ciąg do Walencji dla cudzoziemców, 
którzy chcą opuścić Madryt. 

STRĄCONY SAMOLOT 
POWSTAŃCZY. 

MADRYT, 29.7. W La Roda pod 
Malagą wojska rządowe strąciły sa- 
molot powstańców. Dwaj piłoci po- 
nieśli śmierć, 
SUKCESY WOJSK RZĄDOWYCH. 

PARYŻ, 29.7. Z Hendaye dono- 
szą, że |dziś zrana w okolicach San 
Sebastian rozlegała się kanonada ar- 
matnia, Ostatnie wiadomości po- 
twierdzają doniesienia o sukcesie 
wojsk rządowych w Oyarzun i Ren- 
teria. Po poddaniu się powstańców 
w koszarach Loyola, milicja ludowa 
przewiozła oficerów przez miasto w 
samochodach opancerzonych, aby 
ich uchonić przed zlynczowaniem 
przez tłum. 

ANGLJA ZGADZA SIĘ 
NA UDZIELENIE PALIWA 
OKRĘTOM HISZPAŃSKIM. 
LONDYN, 29.7. Minister Eden 

oświadczył w lzbie Gmin, że okręty 
hiszpańskie nie spotkały się ze stro* 
my władz brytyjskich w Gibraltarze 
z odmową dostarczenia paliwa. Wfła- 
dze te na zapytanie, czy okręty 
hiszpańskie: mogą się zaopatrzyć w 
paliwo, oświadczył, że w Gibraltarze 
znajdują się zapasy paliwa, nałeżące 
do firm pryawtnych i że sprawę tę 
można załatwić w drodze normalnej 
tranzakcji handlowej, co nie wyma- 
&а pozwolenia rządu brytyjskiego. 
W ostatnich czasach żaden okręt 
hiszpański nie zwracał się do władz 
gibraltarskich z prośbą o dostarcze- 

nowanego przez komunistów miasta 
Ayamonte. Komiuniści, uciekający z 
Huelvy, przybyli--do  Ayamonte na 
15-tu samochodach ciężarowych. Por- 
tugalska straż graniczna wydała 
energiczne zarządzenia, celem unie- 
możliwienia przekroczenia granicy 
przez elementy lewicowe. Walka o 
Ayamonte oczekiwana jest w ciągu 
dnia dzisiejszego. 

HUELVA ZAJĘTA, BADAJOZ 
PADNIE LADA CHWILĘ. 
LIZBONA 29.7. Do Badajoz o- 

czekiwane jest wikroczenie powstań- 
ców. Na gmachach powiewają bia- 
łe chorągwie. › 

PARYŻ 29.7, Gen. Queipo de 
Ilane przez radjo - illą zaprzecza 
wiadomościom  radjo - Madryt i do” 
nosi, że kolumny powstańcze z Se- 
willi zajęły Huelva i zdobywają Aya- 
monte ma granicy Portugali. Rów- 
nież w prowincji Galicja położenie 
p Mala i jest dobre. kino 
gen. Miola a się n ód w 
kierunku Jładcyti. Gen. =. prosi 
o cienpliwość, twierdząc, że opón 
wojsk rządowych za parę dni wy” 
gaśnie, 

Z MAROKKA NADCHODZĄ 
POSIŁKI. 

PARYŻ, 29. 7. Na ' podstawie 
sprzecznych _ informacyj, 

nemu rządowi w Hiszpanji. Foto- 
śrafje tych dokumentów mają być 
doręczone Wsz im rządom, zain- 
teresowanym wydarzeniami w Hisz- 
panji. 

ZATOPIENIE WEJ 
ŁODZI PODWODNEJ. 

PARYŻ, 29.7. Agencja Havasa 
donosi z Gibraltaru, że rządowa łódź 
podwodna „C.3" została zbombardo* / 
wana i zatopiona przez powstańczy 
samiolot. 

GIBRALTAR, 29.7. Dzisiaj przy 
wschodnich . wybrzeżach Gibraltaru 
rozegrała się walka pomiędzy wod- 
nopłatowcem powstańczym a dwo- 
ma łodziami podwodnemi, należące- 
mi do floty rządowej. Hydropian 
bombardował łodzie podwodne prze- 
szło 15 minut. Jedna z łodzi pod- 
wodnych  podezas bombardowania 
pogrążyła się w wodę i więcej się 
nie ukazała, Przypuszczają, iż 70° 
stała ona trafiona przez bombę. Dru- 
ga łódź popłynęła w kierunku Ma- 
lagi Bomby, rzucane przez wodno- 
płatowiec, ekspłodowały wokoło łor 
dzi podwodnych, które odpowiadały 
strzałami armat przeciwlotniczych. 

W. walce wodnopłatowca' z ło” 
dziami przyglądały się z pobliskiej 
plaży setki osób, które kąpały się w 
tym czasie. 

LIZBONA, 92.7. Radjo Sewilla   pochodzą- 
cych z hiszpańskich ster rządowych i 
źródeł powstańczych, trudno olkreś- 

„lić ostotną sytuację w Hiszpanii. ' 
|Można jednak przypuszczać, że na. 
lodcinku Sierra Gwadarrama 1 Gwa- 
dalajar sytuacja nie uległa większej 

| zmianie. . Obie strony przygotowują 
lsię do ofenzywy. Gen. Molo ocze- 
kuje jednak przedewszystkiem na to, 
aby generałowi Franco - udało się 
przeprawić do Hiszpanji z Marokka ' 

  
większą ilość wojsk, nałeżących do“ ' 
Legji Cudzoziemskiej, tak, aby moż- | 
na było rozpocząć decydującą ofen- 
zywę |dopiero w chwili, gdy analo- 
giczną ołenzywę z południa będą 
mogły podjąć wojska gen. Franco. 
Wydaje się pewnem, że gen. Franco 
istotnie przybył już do Sewilli, gdzie 
$rupują się siły przewożone samolo- ' 
tami z Marokika. 

RZĄD HISZPAŃSKI MA S 1 
| PRZENIEŚĆ DO WALENCJI. ! 
| Prasa prawicowa donosi, ze źró- 

nie paliwa. "del portugalskich, że rząd hiszpański 

OFENZYWA WOJSK POWSTAŃ- 
CZYCH NA POŁUDNIU, 

LISBONA, 29.7. Po zajęciu mia- 
sta Huelva przez powstańców, woj- 
ska generała Queipo de Ilano rozpo- 
częły ofenzywę w kierunku granicy 
portugalskiej, celem obsadzenia opa- 

| zamierza stę przenieść z Madrytu 
„do Walencji. Pozatem radjo w Śe-, 
į will, znajdujące się w rękach pow- 
„staūcūw, idonogi, że г dokumentów, 
znalezionych przy poległych w Serra 
Gwadarama, wynika, że pewne 
„rządy zagamiczne pośpieszyły już z; 
pomocą finansową i materjalną obec-' 

donosi, że generał Franco przybył 
do Sewilli, dokąd została również 
przeniesiona główna kwatera wojsk 
powstańczych. 

Radjo portugalskie zawiadamia, 
że rząd trancuski sprzedał większą 
ilość samolotów rządowi hiszpań- 
skiemu, 

  

   
    

   

  

O czem zawiadamia 

M. IENFIL GRYGLEWICI 
PROFESOR UNIWERSYTETU STEFANA BATOREGO 

DŁUGOLETNI CZŁONEK STRONNICTWA NARODOWEGO 

zmarł w Warszawie dnia 26-go lipca 1936 r. 
$.$. Sakramentami 

Gr. 2063 
  

   
opatrzony 

Zarząd Grodzki Stronnictwa Narodowego 
w Wilnie 

Najbardziej krwawe starcie 
od początku zaburzeń w Palestynie 

JEROZOLIMA, 29.7, Wiczorajsza 
bitwa pod Nablus, w ciągu której po- 
legło 16 Arabów, a wielu zostało 
rannych, jest najbardziej knwawem 
starciem od początku zaburzeń. SE 
bitny i rozstrzygający udział miały 
w tej walce samoloty brytyjskie. 
aż e wynikł na Kr 

podpalenia ymi pożar, о- 
nęły składy budulca, złożonego na 

Kronika tel 
** W Egipcie przygotowano projekt 

amnestji, z której skorzysta ok. 2500 osób, 

przebywających w więzieniach od r. 1930 

za przestępstwa polityczne. Amnestja nie 
dotyczy sprawców -morderstw politycznych. 

** Senat Kuby uchwalił amnestję poli- 
tyczną, która ogarnia wszystkich skazanych. 

а% 40 1 maja 1936 r., nawet stronników dyk- 

tatora Machado. Z amnestji wyłączni są 

gangsterzy i teroryści. 

** Parlament turecki w da, 30 b.m. ma 

h. 
S. A. KRAKÓW 

poleca na sezon letni: 

wyborowe karmelki w czekoladzie 
wykwintae mieszanki  karmelkowe 
karmelki słodowo — śmietankowe 

oraz 

karmelki mieczne, 

nadziewane i pełne 

  

        

  

PIASECKI] 

| obszarze jednego z tartaków żydow- 
skich.  Śtraty wynoszą przeszło 
10.000 funt. szterlingów. 

W Tyberjadzie trzeci dzień skolei 
trwają ekscesy antyżydowskie. Aira- 
bi wybijają w domach żydów szyby, 
obrzucają żydów kamieniami it, d. 

|Dwa sklepy żydowskie zostały pold- 
, palone. 

  

| 
| 

egraficzna 
ratyfikować nową umowę o cieśninach, po- 

| czem zajmie się sprawami kredytów na 

| koszta zbrojenia cieśnin. 
** Oddziały partyzantów  abisyńskich 

zaatakowały garnizon włoski na południe 

od Addis-Abeby. Natychmiast odparto ich, 
zadając im duże straty. 

** W Regentsburgu stracono znanego 

„zbrodniarza 24-letniego Landsdorfera. Do- 
konał on około 16 podpaleń, oraz przeszło 
100 włamań, teroryzując ludność t, zw. 
nGór. Bawarskich”, 

* Wczoraj nastąpiło oficjalne podpisa- 

nie dodatkowej umowy handlowej do pol- 

ako - austrjackiego układu handlowego = 

Bel gw 
7 
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GENERAL CABANELLAS, 
szeł rządu powstańczego w Burgos. 

  

Wodzowie h     
GENERAŁ MOLA.   

  

i i 
! ! 
į ANTONIO PRIMO DE RIVERA, 

„syn b. dyktatora, dowódca jednego z od- 

| działów powstańczych,



Starostowie, Parylewiczowa i policja 

Skandale ostatnich dni 
„Polonia“ katowicka Nr. 4234 

28.VII 1936 donosi, że w jednym z 
dzienników prowincjonalnych ukaza 
ła się nadzwyczaj ciekawa kronika włocławskiego, p. Murmyle, 

Fakt piąty. 
Władze sądowe wszczęły docho- 

które- 
ostatnich dni, pt. „Fakty, które mu stawiane są zarzuty pobierania 
krzyczą”, którę bez zmian w całości łapówek, nadużycia władzy i brak 
przedrukowujemy. ‚ dozoru. 

Fakt pierwszy. Fakt szósty. 
B. starosta pow. działdowskiego, Żona prezesa Sądu Apelacyjnego 

dr. Twardowski został skazany na w Krakowie, Parylewiczowa, prze- 
kilkuletnie więzienie za nadużycia bywa w więzieniu, pod zarzutem po- 
władzy i za sobie pie- bierania łapówek i wyrabiania posad 
niędzy publicznych. jza pieniądze. 

Fakt drugi. й Fakt siódmy. 
Przeciwko b. staroście pow.! Prezes sądów grodzkich w War- 

świeckiego, p. Krawczykowi toczą szawie, Jaruzelski podał się do dy- 
się dochodzenia prokuratorskie za misji i dymisja jego została przyjęta 
przestępstwa podobnej natury, za w okolicznościach bardzo nieprzy- 
jakie skazany został dr. Twardow-;jemnych. Jak donosi prasa, w domiu 

ski. p. prezesa w Warszawie przy ul. 
Fakt trzeci. | Marszałkowskiej 40 — uprawiany 

Rada Powiatowa powiatu - był nierząd. Sprawa ta będzie przed 
dziądzkiego uchwaliła kus oś miotem rozprawy sądowej we wrześ- 
skierować do prokuratora sprawę niu rb. 
nadużyć i lekkomyślnej gospodarki | Fakt ósmy. 
w iatowej K. K. 0. |. Trzej posterunkowi z posteruniku 

Straty w tej kasie wynoszą 2 mil- Nowosiółki Niskie (woj. lwowskie) 
jony złotych. Sumę tę przez 50 lat stawali przed sądem pod zarzutem 
będzie płacić ludność powiatu grur zamordowania aresztanta i wrzuce- 
dziądzkiego. mia $o związanego do rzeki. 

Fakt czwarty. Jak donosi prasa warszawska, 
Przeciwko gospodarce Starostwa | inż. Turandt, wyższy urzędnik Pol- 

i Wydziału Powiatowego w Nowemr skiego Radja oskarżył policję w Je- 
Mieście toczą się dochodzenia. |ziomie i Konstancinie (pod MWar- 
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Na aresziowanych przez mili cję 7 komunistyczną powstancow, 

prowadzona przez ulice Madrytu. 

Jesienne Targi Lipskie w r. 19365j4 
Wystąpi 5009 przedsiębiorstw 

, Tegoroczne Targi Lipskie Je-| myślnego rozwijania się w ostatnich 
sienne rozpoczynają się 30 sierpnia | miesiącach ruchu handlowego po- 
i trwać będą do 3 września rb. Za-| między Polską a Niemcami wnosić 
interesowanie niemi wzrasta tak w| należy, iż zainteresowanie  Jesien- 
Niemczech jak i zagranicą. Liczba |nemi Targami Lipskiemi wśród ku- 
wystawców w porównaniu z r. ub.| piectwą polskiego będzie również 
znacznie się powiększyła, bowiem | wielkie. : 
па _ podstawie dotychczasowych UD 3 
zgłoszeń liczyć można ną udział 
5000 fabrykantów towarów  goto- 
wych wszelkiego rodzaju. Jalk zwy” 
kle Targi Lipskie będą podzielone ZŁ 2 
na Wystawę wzorów i Wystawę bu- Piotra Skargi 
dowlaną. Na wystawie wzorów wy- % а аИна 
stawiane będą tysiące nowych wżo-' Komitet Jubileuszowy Piotra 
rów różnych gałęzi przemysłu. Z po- Skargi donosi, że obchód jubileuszo” 

„Niedokładność* w starostwie 
krasnostawskiem 

Z Lublina donoszą: 
Starosta krasnostawski p. Kocu- 

per miał być przeniesiony na stano” 
wisko referenta w województwie lu- 
belskiem. 

W czwartek istotnie p. Kocuper . 
odjdał starostwo p. Olejniczakow- 

pierwotnym zamierzeniom nie prze- 
niesiono go do "województwa, lecz. 
zawieszono w urzędowaniu i oddano 
do dyspozycji Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. 

Stało się przytem wiadome, że 
powodem niekorzystnej dla/p. Kocur 

skiemu, dotychczasowemu urzędni- pera-zmiany są jakieś „niedokładno- 
"kowi MSWewn. Wbrew jednak ności” wykryte w starostwie. Krążą 

na ten: temat najrozmaitsze pogłoski. 

Rząd ma przystąpić do reformy 
w rolnictwie | 

Poszczególne ministertswą prze” projekty. przebudowy ustroju - rol- 
prowadzają w chwili obecnej reje-. nego. "(AA 
strację spraw, które będą wymagać, 

Aresztowania wśród 
  

dzenia przeciwiko b. staroście . pow. 

| 

IR 

  

Przyśpieszenie obchodu jubileuszowego 

| 
pod Warszawą 

szawą) o zamordowanie w areszcie 
policyjnym swego brata. || _ 

Lista powyższa podaje tylko 
drobną część „fakitów'”, które wykry 
to w ostatnich czasach. Wiele spraw 
i afer wstydliwie unika jeszcze šwia- 
tła dziennego. 

Zatzżai 
60'/, na kol 

  

Zwolnienie adw. Z. Hofmokl- 
Adwokat Hofmokl - Ostrowski, 

skazany w ub. sobotę w Sądzie 
Grodzkim przy ul. Kruczej na 1.300 
zł. grzywny z zamianą ną 6 tygodni 
aresztu za ujawnienie i opublilkkowa- 
nie przebiegu tajnej rozprawy sądo- 
wej, z iedział apelację ad wy” 
roku. W ten sopsób sprawa znajdzie 
się jeszcze raz na wokandzie sądo- 
wej. 

22 

JESIENNE TARGI LIPSKIE 1936 
od 30 siernnła do 3 września 

Kolejowe: e 
ejach niemieckich 
33 I '/. na kolejach po!skich 
  

Zmana automobilistka francuska 
Helle Nice w czasie wyścigu samo 
chodów o nagrodę miasta S. Paulo 
(Brazylja) uległa ciężkiemu wypad- 
kowi wskutek winy jednego z wi- 
dzów, który przez nieostrożność do- 
stał się na tor i wpadł pod koła roz” 
pędzonego samochodu w. momencie 
dojeddžania do mety. W! wyniku 
zderzenia i nagłego hamowania, sa- 
mochód został wyrżucony w górę, 
dokonując kilka obrotów w powie- 
trzu, i spadł ma stłoczoną publiicz- 
ność przy barjerze, zabijając 5 osób 
na miejscu, oraz raniąc 34 osoby, 
prócz sprawcy wypadku. Helle Nice, 
wyrzuconą razem z samochodem w 
górę, opisała kilkometrowy łuk w 
powietrzu i spadła na publiczność 

  
Chile grozi wystąpien 

Ostatnie szczury 
SANT JAGO DE CHILE 29.7. 
ąd Chile zaproponuje na wrze- 

śniowej sesji zgromadzenia Ligi -Na- 

rodów zwołanie konferencji między 

narodowej z udziałem ' państw nie 

pod Kałuszem: przybył obywatel pol- 
ski Piotr Wiznowicz z żoną i sze- 

wackie bez żadnej przyczyny. Wi- 
znowicz. mieszkał w Czechosłowacji   
<w Warszawie 
iwy i kongres katolicki odbędą się w 
dniach 11, 12 i'13 wrześnią rb. 

 , Dotychczasówy termin od 25 do 
27 września zmieniono dlatego, że 
ną te dni wyznaczony został między” 

liczniejsza delegacja polska. W. ten 
sposób przez przyśpieszenie daty 

| obchodu unika się kolizji. Ponadto 
wcześniejszy termin od 11 do 13 
wiześnia ' przypada na „Tydzień 
Wielkiej Warszawy”, w którym bę- 
dą i znaczne zniżki kolejowe i liczne 
inne udogodnienia. W 
bliższych wydany zostanie obszer- 
niejszy komunikat w tej sprawie. 

) 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

ściorgiem dzieci w wieku 3-12 lat, | 
wysiedlony przez władze czechosło” | , 

narodówy kongres prasy katolickiej | : 
w Rzymie, w którym weźmie udział| | 

dniach naj- |- 

Wszelkich informacyj udzielają: Delegat na Polskę: 
Dr. Heinz Pentzlin, Warszawa, al. Ujazdowskie 36 oraz 

Przedstawicieł Honorowy: 
Wilhelm OTTO, Wilno, Sadowa 8. 

Leipziger Messamt/Leipzig/ Deutschland 
p 

5 zabitych, 
Katastrofa samochodowa w Brazylji 

  

1953 

31 rannych 

zgromadzoną na trybunie prasy, 
kontuzjując kilką osób. Stan Helle 
Nice budzi poważne obawy. 

Ostrowskiego 
Jeszcze w bież. tygodniu wpłynie 

skarga apelacyjna od wyroku Sądu 
Grodzkiego 12 oddziału który skazał 
adw. Hofmokil-Ostrowskiego za o- 
brazę rządu. 

Aresztowany itymczasowo adw. 
Zygmunt Hotmokl-Ostrowski wniósł 
do Sądu Olkręgowego prośbę o wy” 
puszczenie go na wolność z tem, że 
zobowiązuje się nie stawać w: sądach 
jalko aldwokat do czasu uprawomoc- 
nienia się wyroku w jego sprawie o 
obrazę rządu. 

; W związku z tem Sąd Okręgowy 
tw Warszawie w dniu 29 lipca br. 
| zgodnie z wnioskiem prokuratora, 
postanowił zwolnić ego z 

, aresztu za kaucją w wysokości 1000 
złotych. 

| Wobec złożenia powyższej kaucji 
adwokat Hobisoki-Ooieówóki ił 
mw tymiže dniu więzienie przy ul. Ra- 
Ikowieckiej. 

Olbrzymie burze nad 
Bawarją » a= @ 

BERLIN 29.7. Z Bawarji donoszą 
o silnych burzach, połączonych z 
gradem, które wyrządziły  wielikie 
szkody w okolicach pea 
Monachjum, Leoni oraz w linie 
rzeki Inn. Silny wicher i grad zbur 
rzył liczne domy, zniszczył u- 
prawne, ogrody warzywne. 
sach znaleziono dziesiątki 
saren i setki ptactwa. 

  

zabitych 

GRY RIO UMOE A RITA T TAN TS BREEZE 

Dookoła konferencji 
5 mocarstw 

PARYŻ 29.7. Havas donosi: we* 
dług wiadomości z dobrego źródła 
włoski min. spraw zagr. hr. Ciano 
urzędowo zakomunikował amb. de 

Narady rządu niemiec 
nego udziału 

LONDYN 29.7. Dzienniki lon- 
dyńskie donoszą, że w Berchtesga- 

iem z Ligi Narodów 
tonącego okrętu 
mależących do Ligi Narodów w spra- 
wie rewizji paktu L. N. Gdyby cel 
ten nie został osiągnięty Chile go- 
towe jest opuścić Ligę Narodów. 

  

Bezpodstawne wysiedlenie Polaka 
z Czechosłowacji 

KAŁUSZ, 29.7. Do Niebyłowa od 1918 r. a ostatnio pracował w za- 
rządzie drogowym w Zlinie. 

WARSZAWA, .29.7. Pan Preżes 
Rady Ministrėw, gen. Slawoj-Sklad- 
kowski, przyjął w dniu dzisiejszyn: 

Olbrzymie straty 

Trzysta zabudowa 
- Żabici i ran 

оо w zb 

We wtorek szalał nad powiatem 
toruńskim niebywałych rozmiarów 
huragan. ||| : 

„ Około: 300. zabudowań zostało 
uszkodzonych: siłą huraganu, w tem 
1150 mieszkalnych. ; 

W Łążynie zawalił się kościół. 
'Pod gruzami zawalonych budynków 
trzy osoby. poniosły śmierć, a 12 zo” 
a ranionych. okolicy nawie- 
dzonej huraganem zbiory zostały do- 
szczętnie zniszczone. Linje telegra-   OBRONY NARODOWEJ. 

  ustawowego załatwienia. W połowie | 
sierpnia zestawienia tych zagadnień 

| 0. N. R-owców 
Władze bezpieczeństwa przepro”! 

zedłożone | ie p. premjerowi, | 
który e. jakie sprawy zezdj 
niejsze załatwione zostaną na dro- sRrazeroć TOWIZYŃ i ‚ de dkzęłowa, jake za skierowa| wez Ua ias Kao 
Pe RM A | wo .Radylkalnego. M. in. zatrzymano 

Materjały i projekty ustawodaw- studentkę prawa Uniwersytetu War- 
cze, z jakiemi rząd wystąpi do Sej- szawskiego, Irenę 
mu mają być bardzo obfite. M. in. (Szopena 14) pod zarzutem uprawia” 
wniesione będą do Sejmu rządowe nia działalności wywnotowej. 

Rozeszty się pogłoski, że w naj- 
bliższych dniach nastąpią nowe prze 
sunięcia personalne w prokuraturze 
sądu apelacyjnego w Warszawie. 
Mają rzekomo wiz dwaj prokura-. 
torzy: Godedki i Zawadzki. Pierw- 

w Płocku, drugi zaś ma otrzymać no- 
minację na sędziego sądu apelacyj-! 

miany personaln 
w sądownictwe 

ficzne i telefoniczne przerwane. 

  

nego. Podobno przejść ma także na 
inne stanowisko prok. Świerkowski. 
Wi ostatnim czasie do prokuratur 
apelacyjnej przybyło trzech n 
rokurątorów: p. Kożuchowski KI, p. 
ieroszewski, oraz z poprzednich 

Pietrzykowską szy ma zostać pisarzem hipotecznym kierownik referatu ułaskawień.p. admini 
Cybulski. 

lokarneńskich 
Chambrun, że rząd włoski zamierza 
wziąć udział w konferencji 5 mo- 
carstw lokarneńskich. 

kiego co do ewentual- 
w konferencji 
den, siedzibie letniej kanclerza Hi- 
tlera, odbywają się narady, w któ- 

biorą udział główni doradcy 
itlera w sprawach zagranicznych. 

Prasa angielska wyrażą przekona- 
nie, że narady te mają na celu usta- 
lenie 'tekistu odpowiedzi niemieckiej 
na zaproszenie mocarstw do wzięcia 

R mi zienniki przewidują, že i 
miemiedką nie będzie całkowicie okl- 
mowna, lecz że kanclerz Hitler wyr 
sunie warunek ograniczenia tych ro- 
iIkowań do 5 mocarstw łokarneńskich 
ściśle i nierozszerzania jej poza to 
grono. 

| 
i 

  

  

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
SZKOLNĄ. 

| 
  

Konferencje na czasie 
Sanacyjni „ludowcy” u premjera 

senatora Róga, a następnie gen. Ma- 
RSS 

w pow. toruńskim 
‚° po wczorajszym huraganie 

ń leży w gruzach 
ni. 100 proc. zniszczenia 

iorach 
innych powiatów brak dotychczas 
wiadomości. 

TORUŃ, 29.7. Od wczorajszego 
huraganu, który szalał nad północną 
częścią powiatu toruńskiego, szcze” 

;,gólnie ucierpiały miejscowości: Dę- 
"biny, Łążyn, Siemon, Łubianka, 
'Brąchnowe, Biskupice, Bi 
Rzęczkowo. W Dębinach uszkodzo- 
nych zostało 35 budynków i kościół. 
Od piorunów. jedna. osoba została 
zabita i cztery ranne. W Brąchnowie 

l. 

7 «legło uszkodzeniu 25 budynków, w ' 
Birzegłowie 20, w. Biskupicach 18, w 
„Siemoniu 75 procent wszystkich bu- 
| dynkków, uszkodzonych i dwie osoby. 
ranne. W. Toporzyskach uszkodzo- 
nych jest 30 zabudowań i jedna oso- 
ba zabita od pioruna. 

Na całym 'terenie, objętym liura- 
ganem, szkody w zbiorach dochodzą 
do 100 procent. Wiele' osób odnio- 
sło dotkliwe okalczenia od uderzeń 
gradu. 

Wi dniu dzisiejszym w godzinach 
rannych: w. miejscowościach, nawie- 
dzonych klęską . huraganu, władze 

istracyjne « dokonywały —obli- 
czeń strat, które sięgają setek ty" 
sięcy złotych.



  
  

+ 

  

WYWIAD 
P. GREISERA 

Prezydent senatu gdańskiego Grei- 
ser udzielił _ współpracownikowi 

szwajcarskiej „Neue Baseler Ztg.” 

wywiadu, w którym podał swe zapa- 
trywania na stosunek Gdańska do 

Polski, Ligi Narodów i Rzeszy Nie- 

mieckiej. 

Zdaniem p. Greisera, nie było wca- 
* le zamiarem Gdańska wysuwanie je- 

go zagadnienia na forum opinji świa- 

*towej. Jeśli stało się inaczej, to winę 

tego ponoszą mocarstwa ligowe, któ- 
re — podłuś p. Greisera — zajmo- 

wały się ostatnio bardzo żywo spra- 
wą gdańską. 

Trudno wprawdzie pogodzić tę opi- 
nję p. Greisera z jego postawą i za- 

chowaniem się w Genewie, ale nie 

będziemy o to się prawować i przej- 

dziemy do jego poglądów na stosu- 
nek Gdańska do Ligi Narodów. 
Głównem żądaniem senatu naro- 

dowo - socjalistycznego pod adre- 
sem Ligi jest, w chwili obecnej, ogra- 
niczenie roli jej wysokiego komisa- 

rza i zobowiązanie go do nie miesza- 

nia się do wewnętrznych spraw po- 

litycznych Gdańska. Żądanie to jest 
zasadniczo sprzeczne ze statutem 
JWolnego Miasta i zmierza do roz- 
szerzenia uprawnień władz miej- 

skich, w myśl głoszonego dziś postu- 
latu suwerenności gdańskiej, 

* Łatwo się domyśleć, dlaczego wła- 

Śnie żądanie to nabrało dla władz 

gdańskich takiej wyjątkowej aktual- 
ności. 

Składają się na to dwie przyczyny. 
Jedna, to nagły wzrost wpływów o- 
pozycji gdańskiej, z którą gdańscy 
hitlerowcy pragnęliby się załatwić 

metodami wypróbowanemi w Rzeszy, 
czemu stoją na przeszkodzie upraw- 

nienia kontrolne wysokiego komi- 
sarza Ligi, druga, to dojrzewająca w 
polityce europejskiej kwestja reorga- 
nizacji Ligi. ‚ 

 Kwestja ta będzie jednym z przed- 
miotów wielkiej negocjacji europej- 

skiej, którą zapoczątkuje „konie- 

rencja pięciu”, Przy rewizji tej kwe- 

stji utrzymywanie się żądań gdań- 

skich, popieranych  energicznemi 
manewrami politycznemi, ułatwiłoby 

bardzo dążenie do emancypacji Wol- 
nego Miasta z pod opieki Ligi Naro- 
dów. 

IW związku z tą główną w obec- 
nym etapie polityki gdańskiej spra- 
wą, wypada p. Greiserowi mówić 
jaknajlepiej o stosunku władz miej- 

skich do Polski. P. Greiser uważa 
stosunek ten za najzupełniej zadowa- 
lający, a nawet — dobry. Wiele dla 

niego się robi. Według słów p. Grei- 
_ sera, nawet zarządzenia z dn. 14 

lipca,wymierzone, jak wiadomo, prze- 
ciwko opozycji gdańskiej, miały na 
celu zabezpieczenie spokoju we- 
wnętrznego, niezbędnego „chociażby 
ze wzślędu na dobre stosunki z Pol- 

ską”, ) 

Te „dobre stosunki z Polską", u- 

trzymywane „ze względu na gospo- 

darczą misję Gdańska i polegające 
na „lojalnem przestrzeganiu trakta- 

tów” w niczem, wprawdzie nie prze- 
szkadzają gdańskim narodowym so- 

cjalistom szęrzyć hasło „spowrotem 

do Rzeszy”. Jednocześnie jednak p. 

Greiser zapewnia, że „ani Niemcy, 

ani Gdańsk nie myślą o jakiejkolwiek 

zmianie istniejących stosunków na 

drodze przemocy”. 
Jest to zastrzeżenie na tyle ogólni- 

kowe, że trudno na niem polegać. 
Niemiecka interpretacja „drogi prze- 
mocy” jest tak rozciągła, że efekt u- 
spokajający tego zapewnienia jest 

minimalny. Patrząc na sprawę gdań- 

ską, widzimy tam przedewszystkiem 
proces rozwojowy, podsycany przez 
miejscowe władze narodowo - socja- 

listyczne, który nie da się pogodzić z 

interesami polskiemi. 

Sprawa gdańska nie sprowadza się 
dla nas wyłącznie do momentów go- 

spodarczych. Jest ona dla Polski po- 
nadto, a nawet  przedewszystkiem, 
wielkiem zagadnieniem politycznem. 

Wiąże się ona ściśle i bezpośrednio   

Jak Hiszpanie kupowali 
broń, amunicję i samoloty w Paryżu...? 

Pierwszą wiadomość o tem, że wy- 
słannicy rządu hiszpańskiego stara- 
ją się kupić samoloty, broń i amunicję 
w Paryżu, podała „L'Action Fran- 
Gaise“ z dn. 24 lipca. Główny ustęp 
odpowiedniego artykułu brzmiał jak 
następuje: 
— „Układ... zaproponowany przez 

rząd hiszpański, został podpisany wczo- 
raj po południu przez rząd francuski. 
1 już jest obecnie wykonywany, 

Dziś dwa pociągi wiozące dziesięć 
tysięcy bomb dla samolotów przyjdą na 
miejsce przeznaczen'a — jeden do Mar- 

sylji, gdzie materjał ten będzie załado- 
wany na parowce Cindad . de - Cadiz, 
drugi do Sćte, skąd bomby pojadą rów- 
nież do Barcelony, 

Cztery samoloty Potez 54 i siedemna- 
ście samolotów Potez 25, należące do 
armji, zostały sprzedane dwom oficerom 
hiszpańskim, przybyłym we wtorek do 
Bourget. Samoloty te będą dostarczone 
do Hiszpanji przez pilotów cywilnych 
francuskich. Dwa odlecą dziś, inne, ju- 
tro... Zakupy, które kosztowały dwa- 
dzieścia miljonów, zapłaconych gotów- 
ką, dotyczyły jeszcze 50 mitraliez, 
1.200.000 naboi i baterji 75 cm.” 
Wiadomość powyższa została po- 

wtórzona przez szereg pism umiar- 
kowanych i prawicowych. Organy 
socjalistyczne i komunistyczne  mil- 
czały, co w opinji ogółu potwier- 
dzało ścisłość informacyj „Action 
Frangaise". 

Wystąpienie prasy przeciwnej do- 
starczaniu broni Frontowi Ludowe- 
mu hiszpańskiemu odniosło skutek. 
Rząd francuski się zawahał, dostawa 
została wstrzymana. Jak się to od- 
było, o tem opowiada Maurice Pujo 
w „L'Action Frangaise“ (z dn. 25-g0 
lipca: 

— „Najprzód w czwartek (23.VII) 
wieczorem w Londynie rząd angielski 

poruszył tę sprawę w sposób bardzo e- 
nergiczny wobec ministrów francuskich 
(pp. Blum i Delbos byli, jak wiadomo, 
na konferencji w Londynie), P. Eden 
udał się specjalnie w tym celu do p. Del. 
bosa, by mu przedstawić, że to, co robi 
rząd francuski, prowadzi wprost do woj- 
ny. Naskutek tej rozmowy Leon Blum... 
zgodził się zatelefonować do Paryża, by 
wydać rozporządzenie, ażeby się nie 
śpieszono z wykonaniem umowy.  Nale- 
żało w każdym razie baczyć, by wyko- 
nanie pozostało tajemnicą. 

Lecz to właśnie nie było już możiiwe. 
Nietylko z powodu naszego wystąpienia, 
lecz także naskutek niezręczności rządu 
francuskiego. Najprzód przybyli do 
Borguet dwaj oficerowie hiszpańscy, któ- 
rzy nie ukrywali ,że mają misję urzędo- 
wą; później zawinął do Bayonny statek, 
mający na pokładzie żołnierzy i karabi- 
nierów, którzy oświadczyli, że przyje- 
chali po baterję 75 cm.; wreszcie w Mar- 
sylji zjawił się w towarzystwie torpe- 
dowca statek, który miał zabrać dwa- 
dzieścia tysięcy bomb dla samolotów... 

Ostatnie niepowodzenie naszych han-   

dlarzy bronią spotkało w ciągu dnia 
wczorajszego. 

P. de Cardenos został  odwoła- 
ny ze stanowiska ambasadora Hiszpanji 
w Paryżu; by zająć jego miejsce, przybył 

socjalista Fernando de Los Rios, Na- 
próżno komunikat prasowy faktowi temu 
zaprzeczył, Lecz p. de Los Rios, nie 
mając tytułu urzędowego, nie mógł pod- 
pisać układu. Powinien to był zrobić 
pierwszy radca ambasady, który prowa- 
dził sprawę w zastępstwie. Otóż wczo- 
raj po południu, gdy zażądano od tego 

radcy, p. Castillo y Campo, by podpisał 

czeki, ten odmówił stanowczo, podał się 
do dymisji i podał odpowiedni komuni- 
kat do prasy... Attachć wojskowy, p. 
Barrosa „zrobił to samo. 

Agenci pp. Bluma i Cota... zwrócili się 
do konsula generalnego Hiszpanji w Pa- 
ryżu. Gdy ten, na rozkaz z Madrytu, 
już się szykował do podpisania czeku, 
spostrzeżono się, że nie był do tego upo- 
ważniony, mie będąc agentem dyploma- 
tycznym. Jego podpis nie byłby honoro- 
wany, a czek nie byłby wykupiony”. 

„L Action Francaise" fz da. 26 lip- 
ca donosi o dalszych perypetjach 0- 
koło zakupów hiszpańskich. 

Samoloty przygotowane do odlotu 
pozostały na miejscu. Parowiec i to- 
warzyszący mu torpedowiec opuści- 
ły port marsylski. 
Tymczasem nagle po południu dn. 

25 lipca została zwołana rada mini- 
strów — naskutek interwencji pre- 
zesa komisji spraw wewnętrznych 
senatu, p. Berenger'a u prezydenta 
Lebrun'a. Na tem posiedzeniu, jak 
donosi cytowany wyżej dziennik, od- 
była się ostra i burzliwa dyskusja, 
której wynikiem było postanowienie, 
że Francja zachowa bezwzględną 
neutralność. 

Komunikat urzędowy, wydany po 
posiedzeniu rady ministrów, nic nie 
zawierał o sprawie hiszpańskiej, do- 
piero późnym wieczorem przesłano 
agencjom taką. informację: 
— „Po zakończeniu posiedzenia rady 

ministrów oświadczano dziś wieczorem w 
kołach urzędowych w związku z ewen- 
tualnem dostarczeniem przez Francję 

broni i amunicji rządowi hiszpańskiemu, 
że rząd francuski jest zdecydowany nie 
prowadzić polityki interwencji”, 
W „Temps”, który się ukazał 26 

lipca popołudniu, ukazał się artykuł 
wstępny (wiadomo, że artykuły te 
są inspirowane przez min. spraw za- 
granicznych), w którym uzasadnio- 
na jest konieczność zachowania 

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 

i wszelkich wyrzutach skór= 
nych 

stosuje się KREM 

„LAIN-AGE“ 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci, 

  

  

przez Francję bezwzględnej neutral- 
ności wobec wypadków  hiszpań- 
skich. 

Z powyższego wynika, że opinja 
publiczna odniosła zwycięstwo i że 

pp. Blum i Cot musieli się cofnąć z 
zajętego na początku stanowiska. 

Siłą, działającą poprzez Fronty 
Ludowe, są komuniści. Ci zaś nie 
prowadzą polityki ani francuskiej, 
ani hiszpańskiej, lecz politykę komu- 
nistyczną. Wiedzą oni doskonale, że 
klęska rewolucji komunistycznej w 
Hiszpanii byłaby początkiem likwi- 
dacji komunizmu w Europie zachod- 
niej, a więc poprostu w całej Euro- 

ie: —. 
Е Komunizm jest jeden; ma jednolitą 
organizację i zmierza do rewolucii 

powszechnej. Na swej drodze wśród 
ludów kultury zachodnio - europej- 
skiej spotkał prądy narodowe, które 
w żargonie bolszewickim noszą mia- 
no „faszystowskich”. 

Prądy te są w każdym kraju sa- 
modzielne i w różnych się wyrażają 
postaciach. Kierownicy i wvyraziciele 
tvch prądów rozumieją jednak do- 
skonale, że zwycięstwo komunizmu 
w jednym kraju, sprzyjałoby rewolu- 
cji komunistycznej w innych. Stąd 
jest rzeczą jasną, zrozumiałą i słusz- 
na, że narodowcy we Francji, we 
Włoszech, w Niemczech, no i w Pol- 
sce muszą życzyć powodzenia kontr- 
rewolucji hiszpańskiej! 

x 
Wobec tak jasnej i prostej sytua- 

cji, nie możemy — przy okazji — nie 
wyrazić zdziwienia, że w jednym z 
dzienników warszawskich ukazał się 
artykuł, w którym rzecz jest przed- 
stawiona w ten sposób, że w Hiszpa- 
nji walczą „dwie agentury obce” — 
komunizm i faszyzm — i że Hiszpa- 
nia właściwa powinna utworzyć 
„front trzeci”. W Hiszpanii toczy się 
walka żywiołów narodowych z ko- 
munizmem — oto ścisłe ujęcie poło- 
żenia, 
Nabok zostały zepchnięte odłamy 

radykalne i „demokratyczne”, kiero- 
wane przez masonerję. Wielu zwo- 
lenników tego „frontu trzeciego” pa- 
trzy dziś pewnie z przerażeniem na 
swe dzieło — przyśotowanie gruntu 
dla dojścia do władzy komunistów. 
Za tragedię, jaką przeżywa Hiszpa- 
nia, za dziesiątki tysięcy ofiar ludz- 
kich, za spalone kościoły, za ruiny i 
zniszczenie są zaś przedewszystkiem 
odpowiedzialni ci właśnie, co zaśle- 
pieni w doktrynie i trzymani w wię- 
zach przez rozkładającą się i tracącą 
swe wpływy sektę masońską, współ- 
działali z komunistami i przygotowy* 
wali dla nich grunt podatny, : 

Nic nie pomosą żale i tęsknoty. 
Są dziś w krajach europejskich tylko 
dwa „fronty” — komunistyczny i na- 
rodowv. Wszystko inne jest skazane 
na zagładę. 

  

Organizacja propagandy komunistycznej. 
Przerażające wieści z nieszczęs- 

nej Hiszpanji, pogrążonej w odmę- 
tach krwawej rewolucji, nieszczęś- 
cia, które gotuje Francji Front Ludo- 
wy, wzmożona agitacja komunistycz- 
na w Belgji, wreszcie alarmujące 
wiadomości o zjazdach komunistycz- 
nej trzeciej i czwartej międzynaro- 
dówki w Holandji pouczają, że nie- 
bezpieczeństwo komunizmu nigdy 
jeszcze nie było tak groźne, jak w 
chwili obecnej. 

Propaganda komunizmu w Europie 
zachodniej odbywa się pod hasłem 
„wolności zagrożonej” przez faszyzm 
i ruchy nacjonalistyczne, faktycznie 
jednak zarówno trzecia, jak i czwar- 
ta międzynarodówka praśną oddać 
ludzkość w niewolę kliki czerwonych 
tyranów, zasiadających w Moskwie. 

Istniejąca w 65 krajach partja ko- 
munistyczna, tworząc t. zw. trzecią 

w krajach Europy 
międzynarodówkę, podlega naczel- 
nemu kierownictwu moskiewskiego 
Kominternu. Duch absolutyzmu, 
rządzący tą instytucją, przebija się 
już w samych jej statutach. Wpraw- 
dzie artykuł 15-ty tych statutów о- 
rzeka, że postanowienia komitetu 
centralnego zapadają na mocy u- 
chwał wszystkich sekcyj (tak oficjal- 
nie nazywają partje komunistyczne w 
poszczególnych krajach), jednak ar- 
tykuł 14-ty tych samych statutów 
zapowiada, że uchwały oddzielnych 
sekcyj mogą być przez komitet cen- 
tralny odrzucone. Nadto artykuł 22 
wyjaśnia, że nad działalnością „sek- 
cyj' czuwają i sprawują kontrolę 
specjalni agenci. Qrg$anami lokalnemi 
tej kontroli są centrale w Paryżu, 
Bazylei, Pradze, Amsterdamie i Ko- 
penhadze. 

Prócz kontroli działalności orga- 

ze sprawą naszego trwałego oparcia 

o Bałtyk, z naszym charakterem pań- 
stwa bałtyckiego. 

Długie dzieje Gdańska i jego sto- 

sunku do Polski na przestrzeni stu- 

leci naszej historji wyjaśniają dosta- 

tecznie tę ścisłą zależność, jaka ist- 

nieje pomiędzy naszem stanowiskiem 

wielkomocarstwowem, a nawet po- 

prostu naszym bytem politycznym, a 

kwestją gdańską. 
Dlatego też i dziś pomimo posia- 

dania Gdyni, sprawa gdańska nie u- 

traciła dla nas doniosłości i nie prze-   
stała być jednem z najważniejszych 

zagadnień polityki narodowej. 

Opinja polska już niejednokrotnie 

dawała wyraz temu stanowisku i 
wykazała, że Polska na wiele się wa- 

ży, by nie dopuścić do pomniejszenia 
swoich praw i swego stanowiska w 

Gdańsku. 

Z tem muszą się liczyć ci wszyscy, 

którzy przemyśliwują nad zmianą 

statutu Wolnego Miasta i pragną 

ograniczyć w niem nasze zaintereso- 

wania do kwestyj czysto gospodar- 
czych. 

  

nizacyj komunistycznych centrale te 
mają za zadanie: 1) propagandę przy 
pomocy druków i broszur, 2) finaso- 
wanie akcji wywrotowej, 3) rozsyła- 
nie agentów, 4) szpiegostwo, tajne 
szyfry i tajny wywiad. 

Nad całością działalności każdej z 
tych central czuwa umyślny delegat 
moskiewski, Każda z central ma o- 
graniczone terytorjum działalności. 

Centrala paryska np. „obstu- 
guje“ kraje lacinskie: Francię, Bel- 
śję, Hiszpanję, Portugalję, Włochy i 
romańską część Szwajcarji; centrala 
bazylejska, resztę Szwajcarji, 

"Alzację i Lotaryngję oraz Niemcy; 
centrala praska — kraje słowiań- 
skie oraz Rumunję i Węgry i t. d. 

Instrukcje dla tych centrali, zwła- 
szcza po wielu ostatnich niepowodze- 
niach agentów umyślnych, wysyłane 
są wyłącznie przez kurjerów dyplo- 
matycznych do odpowiednich po- 
selstw ZSSR., skąd już łatwo agen- 
ci dostarczają je centralom. Ostatnio 
w centralach tych położono szczegól- 
ny nacisk na rozwój organizacji 
szpiegowskiej. Odpowiednio 
dobrani agenci przenikają do. wszel- 
kiego rodzaju instytucyj społecznych, 
aby zgodnie z instrukcjami moskiew- 
skiemi urabiać je na rzecz rewolucji. 
Nawet instytucie rządowe nie są 
wolne od ich obecności. 

Dzięki tym asentom „ludowe fron- 
ty“ Hiszpanji i Francji znalazły się w 
łożysku komunizmu, a na terenie 
Francji powstała nawet organizacja 
„chrześcijańskich komunistów” z 
„Terre Nouvelle",   

PRZEGLĄD PRASY 
ZACOFANE METODY 

Znajdujemy w „Czasie'* następują* 
cą ironiczną notatkę; 

rasa R wiam 
jej lzbie Gmin 

„Przed kilku dniami 
domość, że w Angiel 
trzej posłowie obrazili ministra spraw 
wewnętrznych Simona, a zk PDA z 
nich Campbell nazwał go „małym, go- 
dnym pogardy szczurem . 

Gzyialalcy polscy po przeczytaniu. tej 
wiadomośc; oczekiwali, że napewno - w 
najbliższych dniach p: Neville Cham- 
berlain, kanclerz skarbu, ogłosi publicz 
nie, z jakiemi podatkami zalegają ct 
posłowie, a conajmniej zarządzi zbada- 
mie ich zeznań podatkowych. Okazało 
się jednak, że w Anglji nie znają jesz- 
czę nowoczesnych metod zwalczania opo- 
zycji, zadowolono się zawieszeniem tych 
posłów na 5 dni. 

fany kraj i zacofane metody". 

Oceniamy w pełni satyryczny wa” 
„lor tych uwag. Zacofanie Anglii obej- 
muje jednak i tamtejszych konser- 
watystów. Nie oświadczyli się oni 
dotąd ani za obozem koncentracyj* 
nym (jako administracyjnym  sposo- 
bem walki z opozycją), ani za ordy- 
nacją wyborczą, uniemożliwiającą 
społeczeństwu prawdziwy i rzeczy* 
wisty udział w wyborach do parla- 
mentu. 

Zacofany kraj i zacofani konsere 
watyści! 

„POD ROZKAZY NACZELNEGO 
WODZA* 

Dzienniki notują jako curiosum y- 
chwałę rady głównej osławionego 
Legjonu Młodych, powziętą dnia 26 
b. m. W uchwale tej znajduje się u- 
stęp: 

„Generał Rydz . Śmigły stworzyć me- 
Że siłę, która szybkiem į konkretnem 
działaniem przeprowadzi w Polsce zmia- 
ny. 

Legjon Młodych staje w pełni do d: 
Mis Gee dd Rydza: Śmiętego, 
stwierdzając, że pod rozkazami za 

ar pragnie dla lepszej przyszłości 
otsi . 

A więc młodolegjoniści wracają do 
starego obozu, który ich wykarmił, 
zaopatrzył i puścił w świat. Jak je- 
dnak pogodzić z tem „staniem do 
dyspozycji” inny ustęp uchwały tej- 
że rady? ‚ 

„Rada główna zatwierdziła jedno 
łośnie zawartą w dniu 1 maja r. 
eklarację porozumienia miedzy 

Legjonem Młodych, centralnym wydzia- 
łem młodzieży Polskiej Partji Socjali- 
stycznej oraz Związkiem Polskiej Mło- 
dzieży Demokratycznej. 

Więc z kim ostatecznie: z gen. Ry- 
dzem - Śmigłym, czy z PPS.? Dotąd 
bowiem nie słyszeliśmy, by PPS. lub 
jej Wydział Młodzieży oddawał się 
do dyspozycji Generalnego Inspek 
tora. ‘ 

W komunikacie „Iskry“, donoszą- 
cym o tych uchwałach, czytamy, że 
komendant główny Legj. Mł. rozwią- 
zał krakowski oddział Legjonu. O 
motywach donoszą pisma w swych 
sprawozdaniach sądowych. Oto 
b. komendant krakowskiego Legj. 
Mł. mgr. Jarosiński, oskarżony zo- 
stał o oszustwo, popełnione przez 
zbieranie składek na „Album Twór- 
cy Niepodległości”; album ten się 
nie ukazał. Takie oto drobne incy- 
denty stają tu i ówdzie Legjonowł 
Młodych na drodze do wielkości. 

K. S. K. 

K. S. K. — to Katolickie Stron- 
nictwo Kobiece, które ,wyporządzi 
państwo”. Nawołuje do jego utwo- 
rzenia p. Z. Mrozowicka w „Dzien- 
niku Bydgoskim”. Mężczyźni źle rzą* 
dzą państwem. „Włosy stają na gło= 
wie”. Wobec tego — woła p. Mro- 
zowicka — „róbmy porządek w Pol- 
skim Domu": . 

„Wystarczy 50 podpisów dla legalnego 
zarejestrowania stronnictwa, Zgłaszajcie 
się tedy, nie czekając na przyszłe wybo- 
ry, kiedy musimy już być zoróanizowane, 
by własne listy wystawić i własńych kan- 
dydatów przeprowadzić”. 

P. Z. Mrozowicka, autorka tego 
pomysłu,była przez szereg lat współ- 
pracowniczką sanacyjnego „Dnia Po- 
morskiego” i wielką entuzjastką BB. 
Czy jej pomysł jest związany jakąś 
nicią z „Biurem Akcji” p. Stpiczyń- 
skiego, tego nie wiemy. 

REFRPYRETJE TEA ETETS PTS TSRS 

Robocie agentów Kominternu 
dzielnie sekunduje masonerja, 
której podwójne oblicze aż nazbyt 
dobrze ukazało się przy tworzeniu 
„frontów ludowych”, a nadto wszel- 
kiego autoramentu radykali, Ci o- 
statni częstokroć ze strachu. Komin- 
tern bowiem mści się okrutnie wobee 
nieposłusznych jego rozkazom. Zna- 
ne są dzieje francuskich deputowa- 
nych Lepetit i Lefebre, którzy roz- 
czarowani do metod moskiewskich 
„zatonęli w wypadku” na  Białem 
Morzu w powrocie z Moskwy, dalej 
przykład komunisty »Maxa Hólza, 
który również zginął „w nieszczęśli- 

wypadku” i wielu, bardzo wielu 
innych. (KAP).



  

mi na 

"Trzeba oczyścić atmosfere! 
Dziedzina nadzoru weterynaryjnego 

wymaga ludzi o bardzo wysokim — ро- 
ziomie moralnym, bo na każdym kroku 

spotyka się pokusa do złego. W b. za- 
borze rosyjskim dział ten cieszył się fa- 
talną opinją; nie będziemy dochodzili, 
dlaczego tak było. Niestety i po odbu- 
dowaniu państwowości polskiej  zto 
tkwi w dalszym ciągu. Coraz słyszy się 
o jakiejś brzydkiej sprawie, w której za- 
mieszana jest weterynarja. 
W takiem trudnem położeniu szcze- 

gólniejszego znaczenia nabiera dobór 
osób, stojących na czele tej wielkiej 
korporacji, z jednej strony siła moral- 
na społecznego zrzeszenia lekarzy, z 
drugiej — skład osobowy państwowej 
służby weterynaryjnej z głównym  in- 
spektorem weterynarji min. rolnictwa na 
czele. 
Tymczasem dowiadujemy się oto z cza 

$opisma „Z rynku żywca i mięsa”, że 
obecny główny inspektor weterynarj, p 
Marčin Marczewski, który objął to šta- 
nawisko po profesorze Markowskim ob- 
ciążony jest niesłychanie poważnemi za- 
rzutami, mian. pełnienia roli komisarza 
bolszewickiego. 

Z broszury „Osobliwa chwila”, wyda- 
nej w 1919 r. w Lublinie przez oficera, 
uczestnika wielkiej wojny, piszącego 
pod pseudonimem Janusza Krusza, wspo 
mniane czasopismo podaje opis przebie- 
gu zjazdu Polaków wojskowych z 5 
armji w Rzeżycy: 

„Wśród delegatów jest bardzo dużo 
takich, którzy przed wojną należeli do 
różnych krańcowych partyj i teraz, ko: 
rzystając z chwili, chcą swoje interna- 
cjonalne, a wrogie nam zasady wszcze- 
pić w duszę żołnierza, zmusić go do 
wyniesienia uchwały przeciw armji, zro- 
bić tegoż żołnierza posłusznem narzę- 
dziem w swem ręku. Byli to przeważnie 
olicerowie (wojna awansowała na olice- 
rów wszelki element, nawet takich pa- 
nów). Rej pomiędzy nimi wodził niejaki 
Łąśwa — porucznik Butyrskiego puł- 
ku piech. „Towarzysz” ten przez szere$ 
lat uprawiał rzemiosło agitatora skrajne- 
$o socjalizmu i sączył jad w dusżę to- 
botników. Teraz zaczął uprawiać ten 
sport wśród żołnierzy (przed zjazdem i 
na zjeździe). 

„Oprėcz zaczętego i wytrawnego w 

robocie partyjnej Łąśwy, z takimiż pięk- 
nymi, jak on zamiarami przyjechał na 
zjazd weterynarz Marczewski. Zasady je 
fo nie dały się sformułować jasno i nie 
nosiły wybitnych cech jakiejś partji. 
Były one mgliste, oparte na pacyfiźmie, 
nie dopuszczającym istnienia nie tylko 
wojen, lecz jakiegokolwiek chociażby 
cienia wojskowości i armji. Pomimo о- 
graniczenia _ Marczewski _ wywierał 
wpływ na żołnierzy może dla tego, że 
nakładał przed nimi maskę ludowca i 
przykrywał płąszczykiem Polski ludo- 
wej swoje internacjonalne zasady”... 

„Co chwila Łągwa, Marczewski, cza- 
sem sekretarz zjazdu chorąży Żaboklicki, 
wsławiali jakieś słówko zjadliwe lub u- 
wagę, starającą się ośmieszyć ideję 
tworzenia siły zbrojnej. Sypią się dowo- 
dy, że minęły czasy, kiedy bronią moż- 
na coś wywalczyć, że są inne sposoby 
do odebrania wrogom Polski“... 

„„Gwarancja, gwarancja i jeszcze raz 
$warancja — darł się w ostatniej przed 
głosowaniem mowie Marczewski, chcąc 
dowieść, że formować « armję możemy 

tylko wtedy, jeżeli Koalicja i Rosja za- 
śwarantują nam broń, aimunicję, żyw- 
ność i t. d. do końca wojny, a że ta- 
kich śwarancyj dostać nie będziemy mo- 
£li, ergo — nie możemy tworzyć swego 
wojska”, 

Wkrótce nastąpił zjazd wojskowych | 
Polaków w Petersburgu, na którem p. 
Marczewski zajmował identyczne stano- 
wisko, 

Nazwisko Marczewskiego — czytamy 
dalej — wypłynęło niebawem w Mo- 
skwie, gdy powstał tam komisarjat bol- 
szewicki dla spraw polskich, który 
szykował się do objęcia władzy w Pol- 
sce. Dwoma głównemi filarami tego ko- 
misarjatu bolszewickiego _ byli ZE 
Pruchniak i wspomniany już wyżej, lek 
wet. Marczewski. Jak o tem donośiliśmy, | 

- Z życia cechów 
Jak się dowiadujemy, na odbytem nie- 

dawno walnem zebraniu cechu krawców 
chrześcijan, powołano na starszego ce- 
chu p. St. Czapińskiego, zast. p. Lud- 
wika Czapińskiego, podstarszego p. Wła 
cysława Szczepańskiego, członków za- 
rządu pp.: Antoniego Lackiego, Ludwi- 
ka Olszewskiego, Józefa Skwarę, Woj- 
ciecha Bartołda, Feliksa Krasnodębskie- 
$o, na zast. pp.: Stanisława Bańkowskie- 
go, Wincentego Konderkę, Bolesława 
Sikorskiego i Franciszka Janiaka, Sek- 
retarzem cechu został p. Józef Skwara. 

Widzimy z powyższego, że kierow- 
nictwo cechu na najbliższe dwulecie 
spoczęło w rękach ludzi, których _ na- 
zwiska, wiedza i kunszt fachowy dob 
rze są znane Warszawię,   

wspomniany Pruchniak bawi w czasie o- 
becnym w Pradze Czeskiej, gdzie z ra- 
mienia „Kominternu* prowadzi organi- 
zację roboty komunistycznej na Pol- 
skę. 

„Gdy w owym czasie kilku weteryna 
rzy Polaków pragnęło przedostać się do 
kraju, opływający we wszelkie dostatki 
komisarz Marczewski — gdy jednocześ- 
nie rodacy jego przymierali z nędzy i 
głodu, przeciwstawiał się wydawaniu 
przepustek do kraju, motywując, iż we- 
terynarze są tu „nam“ potrzebni. Na 
zapytanie komu to „nam”, Marczewski 
miał odpowiedzieć „Republice Sowiec- 
kiej”. Są na to świadkowie”, 
Powstrzymywaliśmy się od powtórze- 

nia wiadomości podanej przez czaso- 
pismo „Z rynku żywca i mięsa” w ocze- 
kiwaniu, że nastąpi odwołanie, tymcza- 
sem w następnym zeszycie znajdujemy 
dalsze szczegóły, które wskazują, że 
rzecz przedstawia się istotnie poważ- 
nie. 
Powinna być więc wyjaśniona jaknaj 

śruntowniej, bo po za znajomością fachu, 
urzędnicy państwowi powinni mieć swój 
pozytywny stosunek do narodu jasno o- 
kreślony. 

Wiadomo nam, że w województwach 
północno - wschodnich, stanowiska w 
administracji publicznej zajmują leka-     

rze weterynarji Rusini i Żydzi. Rejono- 
wy samorządowy lekarz ma tyle okazji 
do zamaniłestowania swych poglądów, 
że narodowość jego np. w województwie 
nowogródzkiem, gdzie agitacja komuni- 
styczna wśród młodego pokolenia sze- 
rzy się niesłychanie, nie jest wcale obo- 
jętna. 

Dziwnem wydaje się zjawisko, że gdy 
młodzież polska po studjach nie ma 
gdzie się podziać, na publicznych stano- 
wiskach w weterynarji znajdują  za- 
trudnienie przedstawiciele mniejszości, 

I jeszcze jedna uwaga, młodzież stud- 
jująca na wydziale weterynaryjnym U- 
niwersytetu warszawskiego i na lwow- 
skiej Akademji Medycyny Weteryna- 
ryjnej, powinna już na studjach wzmoc- 
nić poziom życia korporacyjnego, aby 
nie mieć w przyszłości kłopotu z niepo- 
żądanymi kolegami. 

A pole do pracy jest duże. Na ostat- 
nim zjeździe fachowo - rolniczym 
wskazywano liczne luki w tym dziale. 

  

Posady i dymisje w przemyśle śląskim 
Agencja PRESS donosi z Katowic: 
Nagła dymisja ks. Pawła Sapiehy ze 

stanowiska naczelnego dyrektora Towa- 
rzystwa śląskich kopalń i cynkowni nie 
przestaje interesować opinji publicznej 
na Górnym Śląsku, 

Ks. Paweł Sapieha pochodzi z Rawy 
Ruskiej w Małopolsce. Współpraca jego 
z koncernem śląskich kapalń i cynkowni 
datuje się od kilku lat. Przeż jakiś czas 
był ks. Sapieha przedstawicielem kon- 
cernu w Warszawie, a po ustąpieniu 
Francuza Callona mianowany został na- 
czelnym dyrektorem. Stało się to na wio: 
snę r.b. Kontrakt z ks, Sapiehą zawarto 
na 3 lata. 

W kilka tygodni po objęciu urzędowa- 
mia ks. Sapieha zgłosił się do wojewody 
śląskiego, aby przedstawić mu się w cha- 
rakterze naczelnego dyrektora wielkiego 

, koncernu, opartego o kapitały francusko- 
belgijskie, Wkrótce po tej wizycie stało 
się wiadomem, że ks. Paweł Sapieha po- 
stanowił zrezygnować ze stanowiska na- 
czelnego dyrektora koncernu. Rezygnacja 
została przez władze koncerńu przyjęta. 
W kołach poinformowanych na Śląsku. 

słychać, iż główną przyczyną dymisji ks, 
Sapiehy stała się okóliczność, że władze 
koncernu nie uzgodniły uprzednio nómi-   

nacji tej z wojewodą śląskim. Od kilku 
łat m anowicie w całym przemyśle śląs- 
kim mie może nikt objąć żadnego poważ. 
miejszego stanowiska bez uprzedniej oso- 
bistej aprobaty wojewody. Otrzymanie 
pośledniejszego zajęcia w biurach przed. 
siębiorstw, a w wielu wypadkach nawet 
prostej pracy robotnika lub górnika, wy- 
maga zgody odpowiedniego wydziału ślą- 
skiego urzędu wojewódzkiego. 

Mianowanie ks. Pawła Sapiehy naczel. 
nym dyrektorem koncernu śląskich ko. 
palń i cynkowni stanowiło pierwszy wy- 
łom w zaprowadżonym systemie. 

Na Śląsku krążą różne wióści o prze- 
biegu rozmowy ks, Sapiehy z wojewodą 
śląskim. Są one tego rodzaju, że w inte* 
resie prostej moralności publicznej po- 
winno najszykciej nastąpić ich wyjaśnie- 
nie, 

Dodać należy, że usunięcie z koncernu 
śląskizh kopalń i cynkowni dyr. Falja- 
szewskiego nie pozostaje w bezpośrednim 
związku z rezygnacją ks. Sapiehy. Dyr. 
Faljaszewski otrzymał swego czasu nami- 
nację z aprobatą wojewody śląskiego, a 
usunięcie go ze stanowiska nastąpiło 
przed kilku miesiącami z przyczyn rze- 
czowych. 

_ Kryzys w rolnictwie wielkopolskiem 
Poznański korespondent „Gazety 

Polskiej" opowiada o sytuacji rólnic- 
twa wielkopolskiego. Pisze m. in., że 

„zakup maszyn rolniczych w stosttn- 
ku do lat „power, zmalął o 97 prac., 
żę ziemianin, czy chłop z każd b stu 
złotych, jakie wydawał przed 7 laty na 
narzędzig pracy, może feraz wydać tylko 
trzy złołe, (ostatnio dopiero widać w 
tej dziedzinie poprawę), że w takim sa- 
mym 'stosunku spadły wydatki na nawo- 
zy sztuczne, że dotyc sowe wysokie 
plony są jeszcze rezultatem nakładów, 
poczynionych w latach poprzednich, że 
wreszcie ziemia Wow się w sżyb- 
kiem tempie i — jeśli lej potrwa— 

sokość zbiorów zacznie się pesto 
falnie zmniejszać, że Wielkopolska, bi 
rąca wielki udział w eksporcie ziemio- 

Lekceważenie ludności 
wiejskiej 

przez lasy państwowe 
Mnożą się skargi rolników, że przy sprze- 

daży drzewa z lasów państwowych uprży- 
wilejowani są tylko handlarze, natomiast 

ludność wiejską traktuje się po macosze- 

mu. Stąd też organizacje rolnicze wystąpi- 
ły do władz. by przy sprzędaży drżówa z 
lasów państwowych ludność miejscowa mia- 
ła pierszeństwo przed handlarzami, a przy* 
najmniej była traktowana narówni. 

Organizacje rolnicze żądają również ob- 
niżki cen na drzewo przy zbiorowych za- 
kupach dokonywanych przez poszczegól- 

ne kółka rolnicze, 

Dodatkowy wywóz rolny 
z Polski dó Francji 

Niezależnie od pólsko-francuskiego u- 

kładu handlowego, zawarta tostała między 
obu państwaru dodatkow. umowa rolna, 
Umowa ta przewiduje wzrost eksportu rol- 
nego z Polski do Francji o 6 miljonów zło- 
tych rocznie. 
Umowa dodatkowa przewiduje specjalne 

kontyngenty na wywóz do Francji jaj, ziem 

niaków-sądzeniaków oraz jagniąt. Francja 
uzyskała ze swej strony specjąlne kontyn- 

    

| genty na wywóz do Polski wina, warzyw 

„i. owoców,   

łodó icę, może stąć p Šai laida sana 
Dzięki intensyfikacji produkcji 

rolnej, meljoracjom i postępowi wie- 
dzy rolniczej lekkie,  piasczyste gle 
by wielkopolskie przewyższyły w 
wydajności czarnoziemy, a przeciętne 
zbiory z hektara wzrosły o 250 — 
350 procent. Obecnie zaczyna się 
proces odwrotny. 

‚ od 

Położenie gospodarcze Polski 
w czerwcu 

Bank Gospodarstwa Krajowego w na- 
stępujący sposób charakteryzuje sytuację 
gospodarczą Polski w czerwcu r. b.: 
W czerwcu nastąpiło na rynku pienięż. 

nym w Polsce znaczne uspokójenie i pra. 
wie zupełne zahamowanie odpływu wkła- 
dów z instytucyj finansowych, Spadek 
wkładów dał się zauważyć jeszcze tylko 
w niektórych kasach oszczędności i spół. 
dzielniach, głównie w mniejszych insty- 
tucjach. Ogólny jednak stan wkładów 
bankowych wykazywał w końcu tego 
miesiąca ponowny wzrost, i ten ruch zwy- 
żkówy utrzymał się również w lipcu. Od. 
pływ wkładów w czerwcu miał w więk- 
szej mierze przyczyny sezonowe, jak 
wzmożony ruch budowlany, wzrost pro- 
dukcji przemysłowej i okres urlopów. 
Również popyt na nieruchom. był nadal 
dóść silny. Zmniejszyło się natomiast za- 
interesowanie dla papierów wartóścio- 
wych, powodując silniejszy spadek obro- 
tów giełdowych i zniżkę kursów. 

Pod wpływem dążności do utrzymania 
wysokiego pogotowia kasowego działal. 
ność kredytowa banków doznała ograni- 
czenia, nie nadążając za zwiększonem za- 
potrzebowaniem kredytowem na cele 
wzmożonego ruchu budowlanego i inwe- 
stycyj oraz wzrastającej produkcji prze- 
mysłowej. Wywołało to silniejsze poszu- 
kiwanie kredytu na rynku pozabanko- 
wym, który wykazywał nieco większą аК- 
tywność, niż poprzednio. ; 

Wzroslo rėwniež zapotrzebowanie šrod- 
ków obrotowych ze stróny rolników ze 
wżględu na rozpoczęte żniwa. Położenie 
rolnictwa wykazuje w ostatnim czasie pe. 
wną stabilizację z zarysowującą się ten- 
deńcją do poprawy, opartej głównie na 
polepszeniu się sytuacji w produkcji ho- 
dowlanej oraz gospodarce leśnej. Rów- 
nież ceny ziemiopłodów są obecnie prze- 
ważnie wyższe, niż przed rokiem, przy- 
czem duże nadzieje są przywiązywane do 
rychłego i szerokiego rozprowadzenia 

i w roku bieżącym rolni- 
czych kredytów zaliczkowych i zastawo- 
wych, które mają zapobiec nadmiernej 
podaży zbóż pó nowych zbiorach i prze- 
ciwdziałać zmiżce cen. 

Występujące od początku sezonu bu- 
dowlanćgo tendencje rozwojowe produk- 
cji przemysłowej mie ulegały zmianie. 
Ruch zwyżkowy panował nadal, zwłasz- 
cza w tych gałęziach, których zatrudwie- 
nie zależne jest od nasilenia inwestycyj, 
a w pierwszym rzędzie od budownictwa, 
które w roku bieżącym przybrało rozmia. 
ry znacznie większe, miż w poprzednich 
paru latach, Dzięki temu zwyżkę produk- 
cji osiągnęły przemysły budowlany, me- 
talowo - maszynowy i elektrotechniczny, 
mineralny i cefamiczny oraz drzewny. 
Również w hutńictwie utrzymany został 
wysoki stan wytwórczości. Wzrost zapo- 
trzębowania węgla dla przemysłu i nie- 
zmaczna zwyżka eksportu pozwoliły ko- 
„palniom napewne wzmożenie wydobycia 
węgla w czerwcu, 

Stan uruchomienia przemysłu włókien- 
niczego i odzieżowego był natomiast nie- 
co niższy, gdyż nie cały jeszcze przemysł 
przystąpił do wyróbu towarów na sćzón 
jesienno . zimowy. Wytwórczość fabryk 
chemicznych została utrzymana bez więk- 
szych zmian, a w niektórych działach na- 
stąpiło sezonowe wzmożenie ruchu. Dzię- 
ki rozszerzeniu produkcji stan zatrudnio- 
nych robotników przemysłowych wzrastał   

  

Układ z wierzycieiami 
Wspólnoty Interesów - 

Ukiad z wierzycielami Wspėlnoty In- 
teresów oraz posiadaczem  pakietu 
większości akcji tego kancernu, niemiec- 
kim królem stali Flickiem (wzgl. rządem 
niemieckim) został parafowąny. 

Państwo polskie przyjmuje za pośred- 
nictwem B. G. K. pakiet akcji Wspólno- 
ty a to: 56 proc. Vereinigts Koenigs - 
und Laurahuette A. G. Berlin, będącej 
właścicielem 100 proc. akcji Górnoślą- 
skich Zjednoczonych Hut Królewskiej i 
Laury, oraz 85 proc.-Katowickiej Spółki 
Akcyjnej. Cena tych akcji, uwzględniając 
obecne zadłużenie Wspólnoty i ciążące 
na tym koncernie długi skarbowe zośsta- 
ła ustalona na 37 miljonórv zł., które nie- 
mieccy posiadacze pakietu otrzymają w 
obligacjach na tę sumę, wypuszczo- 
nych przez Wspólnotę Interesów, Spła- 
ta tych obligacji ptzez Wspólnotę ' zo- 
stała rozłożona na lat 15, począwszy od 
1 stycznia 1938 r. 
W zamian za pokrycie obligacjami na- 

leżności za akcje B. G. K. skreśla Wspól 
nocie udzielone kredyty na sumę 10 mil- 
jonów zł., przyjmuje dług Wspólnoty w 
Z. U. P. U. za składki w wysokości 10 
miljonów zł, a 14 milj. otrzyma Wspól 
nota od B. G. K. w gotówce, Obligacje 
Wspólnoty zostaną oprocentowane na 
3 proc. rocznie i obsługa tego długu 
łącznie z długiem bankowym wyniesie 
rocznie blisko 5 miljonów zł, 

Wierzytelności banków niemieckich, 
obniżone w myśl układu o 60 proc. Czyli 

ciągu następnych lat 15 po splaceniu na- 
ležnodci za obligacje. Wierzytelnosė an- 
gielskiego banku Schroedera w wyso- 
kości pół miljona funtów w przeliczeniu 
łącznie z odsetkami 15 miljonów zł. zo- 
stanie uregulowana w pewnej wysokoś- 
ci i gotówką w ratach. 

Wierzytelności krajowe do 1.000 zł 
będą uregulowane w pewnej wysokości 
ząć powyżej tej sumy w wysokości 40 
proc. płatnych w ciągu dwóch lat, 

Wszelkie zaległości podatkowe i nało- 
żone na Wspólnotę grzywny sięgające 
łącznie około 100 miljónów zł, zostaną 
skreślone. 

—— I 1 — 

Wzrost handlu 
światowego 

Według danych Ligi Narodów wskażnik 
importu światowego wynosi ostatnio 36,2 
wsbec 33,2 przed rokiem (podstawa r. 1929 
równy 100). Eksport światowy wżźrósł w 
tym samym czasie z 32,7 do 36,8. Ożywie- 
nie importu najsilniej wystąpiło w Amery- 
ce, gdzie zanotowano wzrost wartości o 
117,2 milj. zł, dolarów podczas gdy eks- 

port wzrósł tylko o 20.2 milj dol. W Azji 
zarówno wywóz jak i przywóz nieco się 
zmniejszył, Przywóz Europy wzrósł o 15,1 
milj. dol. wywóz zaś o 24,4 milj dol. Równo. 
legle z ożywieniem w handlu światowym   występuje poprawa konjunktury także w 

‚ 90 sumy 42 milj, zł, będą spłacane w wytwórczości przemysłowej świat» 

nadal, przyczyniając się do spadku licz« 
by zarejestrowanych bezrobotnych. 

Obroty w handlu były w czerwcu 
mniejsze, niż w miesiącu poprzednim, 
wyższe natomiast, niż przed rokiem. W. 

handlu z zagranicą nastąpił silniejszy 
spadek obrotów, zwłaszcza po stronie 

przywozu, wskutek czego wzrosło saldo 
dodatnie bilansu handlowego. Łagodny 
ruch zwyżkowy cen towarów trwał nadal, 
występując silniej w odniesieniu do nie- 
których surowców; mie ustały również 
żądania podwyżek płac robotniczych. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 28 lipca 1936 re 

DEWIZY 
Holandja 360.10 (sprzedaż 360.82, kup” 

no 359.38); Berlin (sprzedaż 213.98, kup- 
no 212.92); Bruksela 69.35 (sprzedaż 
89.53, kupno 89.17); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Aa a 118.65 
łac 118.94, kupno 118.36); Helsing- 
ors (sprzedaż 11.75, kupno 11.69); Lon- 
dyn 26.58 (sprzedaż 26.65, kupno 26.54); 
owy Jork 329 i pół (sprzedaż 5.30 i 3/4, 
RF 5.28 i 1/4); Nowv Jork (kabel 
5.29 i 5/8 (sprzedaż 5.30 i 7/8, kupno 5. 
i 3/8); Osło 133.50 acid 133.83, a, 
no 133.17); Paryż 35.01 (sprzedaż 35. 
kupno 34.94); Praga 21.94 (sprzedaż 
21.98, kupno 21.90); Sztokholm 137.05 
(sprzedaż 137.38, kupno 136.72); a 
173.20 (sprzedaż 173.54, kupno 172.86]; 
Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno 98.80); 
Montreal (sprzedaż 5.29 i 1/4, 
5.26 i 3/4); Med; lan (sprzedaż 41.95, 
kupno 41.75); arka niem. srebrna 
(sprzedaż 152.00, kupno 147.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabilizacyjna 47.00 (500 

dol.) 47.75 (w proc.); 3 proc. poż. inwest. 
I em. 62.50; 4 proc. państw. poż. prem 
jowa dolarowa 47.50; 5 proc. wowrtcyh 
na 45,50; 8 proc. L. Z. Komun. 
fsp- krajow. 94.00 (w proc.); 8 proc. 0- 

lig. Komun. Banku gosp. kraj. 94,00 (w 
roc.); 7 proc. L. Z. Komun. Banku $op- 

ka 83.25; 7 proc. oblig. Komun. Ban: 
śosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z, Banku 
rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku rolne- 
£ .25; 5 i pó: KE L. Z. Komun. 

nku gosp. kraj. 81.00; 5 i pół SE о- 
blig. Komun. Banku gosp. kraj. 81.00; 8 
roc. oblig, budowlanego Banku gosp, 
rajow. 93.00; 4 i pół proc, L. Z. ziem- 

skie serja V_45.00 — 45.25 — 44.50; 4 i 
pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. ser« 
ja L. 39,00; 4 i pół proc. L. Z. Warsza- 

52.00; 5 proc. L. Z. wizen o” 
r.) 52.75; 5 proc. m. Piotrkowa (1933 r.) 
43.00; 5 proc. m. Radomia (1933 r. 
37.50 — 37.75. 

  

AKCJE 

Bank Polski 97.50; Siła i Światło 22.00; 
Lilpop 12.00. 

Toudaūbia dla dewiz niejednolita, dla 
pożyczek państwowych słabsza, dla li- 
stów zastawnych i akcyj przeważnie 
słabsza. 

Pożyczki dolarowe w obrotach pa 
wa” 8 go % z r. 1925 (Dillonow= 
ska) 56:63 — 56.50 (w proc.); 7 proc. 
poż. śląska 49.75 (w proch: 3 proc. renta 
ziemska (5.000 zł.) 41.00; 4 proc. poż, 
-konsolidacyjna 43.50. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 28 lipca 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon: Warszawa, w handlu burłowym, 
ładunkach o za gotówkę. 
Kursy ustalone na podstawie cen gieldo- 

ch. 
MA jednolita 753 gl. 20.00—20.50; 
Pszenica zbierana 742 r 19.50—20.00; 
Żyto I standart 700 gl. 13,50 — 13,75; Ży« 
to I-A stan. UA — — — — == —{ 
Żyto II standart 687 gl. bez obrot. — — 
——; ies I s art 497 gl. 15,00 — 
15,50; Owies 1-A st. 516 gl, 15,50—15,75; 
Owies II st. o 14,50 — 15,00; jra 
mień browarny 689 gl. bez obrot. 15,75 
16.00; Jęczmień 678-673 gl. 15,50—15,75; 
Tanis 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęcz- 
mień 620,5 gl. 15,00 — 15,25; Groch a 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 26, 

28,00; Wyka 19,00 — 20.00; Peluszka 
19,00 — 20.00; Seradela podw. czyszczos 
na bez obrot, — — — — —; Lubin nie. 
bieski 10,50 — 11,00; Łubin żółty 14,004 
14.50; Koniczyna biała surowa 60,00 — 
70,00; Koniczyna biała bez kan. o t. 
97 proc. 80,00 — 100,00; Ziemniaki jada: 
ne bez obrotów. — — — — —; Rzepak 
zimowy 31.50 — 32.50; Mąka pszen- 
na gat. I - wyciągowa 0-20 proc, 
34,50 — 36,50; Mąka pszenna gat. I-A 
0 — 45 proc. 32,50 — 34,50; Mąka 

sz. g. I-B 0—55 proc. 31,50—32,50; Mą- 
a psz. g. I-C 0—60 proc. 30.50—31,50: 

Maka psz. I-D 0—65 proc. 29,50—30,50; 
ąka psz. UA 20—55 proc. 28.50--29.50; 

Mąka a I-B E = 26.50 — 

28,50; Mąka psz. II- proc. — —į 
Mąka psz. TED 45—65 proc. 2350 — 
24,50; Maka e II-E 55—60 proc. — —; 
Mąka R II--F 55—65 proc. 22,50 — 
23,50; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 21,50 
— 22,50; Mąka psz. III-A 65—70 proc. 
— — — a psz. III-B 70—75 proc. — 

Mąka psz. pastewna 14,50 — 15,50; 
Mąka = razowa 0—95 proc. — — —į 

Mąka nia „wyciągowa”* 0—30 proc; 24.00—25.00; Mąka żyt. gat. I 0-50 proc, 
24.00—25.00; Mąka żyt. gat. I 0 — 65 
roc. 23.00 — 24.00; Mąka śat. Ц 

50-65 proc. 18,50 — 19.00; Mąka żytn. 
razowa 0 —95 proc. 18.50 — 19.00; 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 13,50 — 
14.00; Otręby pszenne grube przem, 
stand. 10,50 — 11,00; dały 4 szenne 
średn. przem. stand. 9,50 — 1. 108; Otri 
y enne miałkie przem. stand, 950 

— 10,00; Otręby żytnie 8,50 — 9,00; Mą- 
y lniane 15,50 — 16.00; Makuchy 

rzepakowe 13,25 — 13,75; Śrut sojowy 
(mite bez obrot. 22,50 — 23,00. S   45 ь 
gólny obrót 1442 tonn, w tem żyta 

.262 tonn. Usposobienie spokojne.. 

—
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MIECZ CHROBREGO 
w miejscu czerwonych sztandarów | 

Narodowy ruch robotniczy krzewi się tam, gdzie panowała komuna 

Znane były społeczeństwu Wileń- promitowanego swą antyrobotniczą |noczenia się pod sztandarami idei 

skiemu wyczyny strajkowo-awantur" i antynarodową działalnością, pow” 

nicze Ikomunistyczno - sanacyjnego stał oddział 

ZZ.Z: na terenie huty „Niemen”.  |chemicznego „Praca Polska”, z kol. 

Obecnie na gruzach Z.Z.Z., skom- | Piotrem Moniuszką na czele. 

Oszuści w roli 

  

że „nowa placó 
niem wśród robotników huty, którzy 

robotników przemysłu 

Nawet rządowy P.A.T. przyznaje, |sobie lepsze jutro w nowej, zbliża- 
a cieszy się uzna- |jącej się Wielkiej Polsce. 

Napad na kobietę 
Wyrwanie z ręki pierścionków i obrączki 
Dobrytowska Marja, lat 70, zauł., ników, z których jeden zakrył jej 

Śniegowy 7, zameldowała, że w dniu oczy i ustą ręką, drugi zaś zdjął z 

28 bm. około godz. 23.30, gdy powra- ręki obrączikę i 3 PSY złote, 

cała do domu, napadło na nią 2 osob ogólnej wart. 200 zł. Sprawcy zbiegli. 

Posucha i burze zniszczyły zbiory 
w pow. postawskim 

POSTAWY. Bardzo poważne zanie- wyrząjdzają lokalne burze. Niedaw- 

pokojenie wśród rolników pow. po- no donosiliśmy 0 burzy gradowej, 

nar ej. 
Robotnik polski „„Niemna“ zrozu- 

mial, že jedynie i tylko z catym Na- 
rodem polskim potrafi wywalczyć 

  stawskiego, budzi wytworzona przez 

agentów 
Na skutek listów gończych, za- 

tzymano - dwóch „zawodowych oszu- 
stów, podając 
jednej z .fabi białostockich,  Do* 
puszczali się oni oszustw nietylko na 
terenie województwa wileńskiego, 
lecz i sąsiednich. Jeden z. oszustów, 
niejaki K, Wóciun, oszukał 8 osób, 
od pobrał zaliczki pie- 
miężne. 

  

SPORT 
WIADOMOŚCI OLIMPIJSKIE. 

POLSKIE AWIONETKI RWD- 13 
W WILNIE, W PRZELOCIE NA liczna publiczność, celem pożegna” 

(nia ekspedycji olimpijskiej. OLIMPIJSKI ZLOT GWIAŻDZISTY 
WILNO. Dwie awionetki RWID- 

13, które wystartowały 29 bm., o 

godz. 6 rano z Grudziądza do olimr 

pijskiego lotu gwiaździstego, przyłe” 
ciały do Wilna o godz, 10,06 i 10,37 

rano i, po kilkunastominutowych po- 

stojach, wystartowały do dalszych 
lotów. Były to awionetki, pilotowa- 
ne przez Petenka oraz kpt. Leszczyń- 
skiego z rtm, Sztukowskim. 

rasą ich wynosi około 4.300 km. 
na linji Grudziądz—Łódź—Wilno— 
Radom — Lwów — Kraków — To- 
ruń — AJ — By! e — Po 
znań — „ai erlin, dokąd 
mają przybyć w dniu 30 bm. 

Pozostałe dwie awionetki polskie 
RWD-13, pilotowane przez kapitana 
Meissnera i Ślązaka obrały sobie 
inną trasę. Arwionetka Meissnera 
przyleciała do Wilna dziś około g. 
20-ej i po ikrótkim postoju odleciała 
w dalszą idrogę. 

WYJAZD POLSKIEJ EKSPEDYCJI 
OLIMPIJSKIEJ DO BERLINA. 
(W. środę rano wyjechała na Olim- 

piadę ido Berlina polska ekspedycja 
olimpijska. Ogółem z Warszawy wyr 
jechało 153 osoby, w tem 135 za- 
wodników. Wi Poznaniu przyłączy | : 
się do ekspedycji 7 dalszych za-|wioski olimpijskiej 
wodników. 

# 

SCOWYM I ZAMIEJSCOWYM, którzy zalegają z 

oplatą prenumeraty „DZIENNIKA WILENSKIEGO“ bę- 
dziemy zmuszeni BEZWZGLĘDNIE wstrzymač przesy- 

łanie pisma z dniem 1 sierpnia 1936 r. 
Prenumerata mies. wynosi zł. 2 gr. 50. 

=> 8-—= = 
  

KAROL LUDWIK KONIŃSKI. 

Jana Wiktora 

się za agentów | 

zapisują się na członków”. : 2 aa 

: : : 5 : 66 . posuchę sytuacja w rolnictwie. Na te- 

AAS |„Porsa - Flex"; powiatu zbiory są przyśpieszo. 
ISL ORC © E j iepo- NIEZRÓWNANA EMALJA ne, a nawet większa część zzęrego, 

mizacją robotniczą, stojącą niepo s A ke ы 

dzielnie na gruncie ideologji narodo* WE WSZYSTKICH KOLORACH. ze ucze | a ZYGA ZN 

wej i oradomed, bardzo zadne. h Jedno pociągnięcie pendzlem całkowicie ró 50 — 60 procent w stosunku * 

hasłami marksizmu, we wszelkich | kryje, nie tawiając śladów pendzla.|] do zes: ] ' 
; ch у A Ža We OR = SME do zeszłorocznych. Znaczne szkody 

Falkt powyższy potwierdza dobit-|Ę b. elastyczna, bo nietyiko drzewo i że- 

nie objaw odwracania się mas robot |$ lazo, lecz i cienki papier doskonale 

niczych od socjal - komunizmu i jed- zamalowuje. 

NOWOCZESNE KLEJE KOLODJOWE 

„Porsa-Cement“ 
do sklejania banknotów, papieru, oczka 
pończochy jedwabnej, skóry, szkła, por= 

celany i t. p, poleca jedynie w ory- 

ginalnem opakowaniu firma 

A. MIŁASZEWICZ 

    

      

    

      

     

Na podstawie urzędowych zapi', 

sów, rejestrujących tranzakcje na, 

Targach Futrzarskich w Wilnie, zo”, 

stało sprzedanych skór futrzanych, | 

surowych i wyprawionych, na sumę 

zł. 600,000— w ciągu pierwszych 

S*ciu dni. 
Dokonanych, lecz jeszcze nieza- 

rejestrowanych tranzakcyj, można 

określić ina sumę około zł. 100.000—. 

  
Na dworcu głównym zebrała się 

Obecni 
byli im. , Kiliński, gen. Bończa- е 

Vienes, przedstawiciele Związków | Sklep „i Wytwórnia 
Sportowych, Związku Dziennikarzy t 
S ainiai ris perinčių | Szczotek i Pendzii 

„L WILNO, Wileńska 23, tel. 11-16. 

POLSKA EKSPEDYCJA a" 
OLIMPIJSKA W BERLINIE. 

BERLIN. W. środę wieczorem 

с ! 
Požar wsi Miedziuny - : 

W. idniu wiczorajszym we wsi Mie- | SWIĘCIANY. W rezultacie dal- 

przyjechała do Berlina polska ekipa dziny, gm. twereckiej, buchł po- szej kontroli działalności organizacyj 

„olimpijska. Mimo deszczu, oczeki- żar. Ogień objął 6 gosj istw, któ- litewskich, rwłaldze administracyjne 

olimpijska. Mimo deszczu, oczekiwa” re w ciągu 30 minut strawił doszczęt zawiesiły w czynnościach oddziały 

ły ją na dworcu Friedrichsbahnhof nie. Podczas alkcji ratunikowej od- twą św. Kazimierza w Brzozówce i 

ną kolonją polską na czele. niosły poparzenia 2 osoby. (h) i ' 

Drużynę polską powital prezy-, 
dent komitetu olimpijskiego dr. Le, 7 7—————-—-—————————-2———————-——-—-——— A. 

vald, podkreślając sukcesy, odnie- 

sione przez Palaków na. ifrzyskach Tragiczny wypadek w obozie 
w Los Angeles PA om Či 
nia w tegorocznych igrzyskach. Ligi Morskiej nad Naroczem 

Następnie zabrał głos przewodni- , ! 

czący polskiego komitetu olimpij-| POSTAWY. W. dniu 28 bm. w ziora, doznając pęknięcia kręgosłupa. 
skiego pułk. Glabisz, wyrażając na” obozie Ligi Morskiej i Kolonjalnej Natychmiast został z Lidy sprowa* 

dzieję, że rozgrywiki olimpijskie będą nad Naroczem, wydarzył się tragicz- idzony samolot sanitarny, którym 

Ph wspaniałym ramom, ja ny wypadek, którego ofiarą padł przewieziono, dającego słabe znaki 

kie dla tych rozgrywek przygotował uczeń gimnazjum warszawskiego — | życia, do Warszawy. 
niemiecki klub olimpijski. н “Wojciech Grossman, spędzający czas Wypadek ten wywółał wśród 

Po uroczystościach  powitainych. w tym obozie. uczestników obozu i osób, przebyr   
Od Administracji. | sit 

ė Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM. MIEJ- 

družyna polska, oklaskiwana przez Grossman, skacząc z trampoliny | wających nad Naroczem, przygnębia- 
PRZ zajęła miejsce w auto" do wody, uderzył głową o dno je-jące wrażenie, 

ach wojskowych, ając się do. 

  

która przeszła nad gminą miadziol- 
ską, obecnie nadeszły wiadomości o 
zniszczeniu zasiewów przez burzę w 
dniu 26 bm. na terenie gminy hru- 
zdowskiej i żośniańskiej. 

Palącą staje się kiwestja urucho- 

mienia kredytów na zasiewy zbóż 
ozimych. 

Wiadomości z Międzynarodowych 
Targów Futrzarskich 

Również w ruchu przyjezdnych na 
Targi, daje się zauważyć większe 
ożywienie, aniżeli w roku zeszłym. 
Dotychczasowa ilość przyjezdnych 
ma Tangi, przekracza ogólną iłość 
przyjezdnych na Targi zeszłoroczne. 
Na podstawie tych dwóch danych 
miożna stwierdzić wzmożony rozwój , 
tegorocznych Targów Futrzarskich i 
|rokować większe wyniki, jak w. roku 
zeszłym. 

Zawieszenie oddziałów tow. Św. Kazimierza 
w pow. święciańskim : 

Czyńczykach gm. Święciańskiej, U- 
stalono bowiem, że przez rozpo- 
wszechnianie nielegalnych druków 
oraz rozpuszczanie pogłosek dezor- 
jentujących ludność, a także przez 
wywołanie zatargów na tle narodo- 
wościowym, działalność tych ojddzia” 
łów zagrażała bezpieczeństwu i spo” 
kojowi publicznemu. 

„Ofenzywa' sanacji na 
społeczeństwo... 

via Sejm 
W. kołach politycznych rozeszły 

się pogłoski o możliwem zwołaniu 
nadzwyczajnej sesji Sejmu i Senatu 
we wrześniu. 

Sesja ta miałaby mieć szczególne 
znaczenie polityczne, stwarzając 
pewne podstawy dla szerszej akcji 
obozu prorządowego.   | * Oberwanie się chmury 

na Łemkowszczyźnie 
GORLICE, 29.7, W: Skkwirtnem cych się koło tartaków. 

i Kwiatoniu (pow. Gorlice) na Łem- Poziom 'wody w rzece Ropie, w 

: >gdaj w południe czasie kilkugodzinnej powodzi pod- 
nastąpiło oberwanie się chmury. Ol- niósł się o 3 metry ponad stan nor- 

brzymie masy wody wystąpiły z malny, | 

AE MOE pola za w 
„Skwintnem, iatoniu, Uście Rus- 

kiem i Klimówice. Nadto wody rzeki KUPUJCIE 

„Zdyni kei tartaki w zi „WIELKĄ POLSKĘ” 

mem, 'w Kwiatoniu oraz w Uściu! 
Rislieńi, | Narodowy organ walki 

Wraz z wodą popłynęło przeszło. Cena 10 groszy. 
tysiąc m3 drzewa i desek, znajdują- do nabycia w kioskach. 

  

      

2 |obrzędowości, która towarzyszy; niedzielę szczepać drzewo, 
i wszelkim . «codziennym  gestom i!— z imieniem Bożem na ustach 

  

Sędzia Korusiewicz 
wyzdrowialį 

Jak o tem donosiliśmy, przed 
10-ciu dniami, sędzia Korusiewicz, 
prowadzący śledztwo przeciwko Pa” 

| rylewiczowej, zachorował i umiesz* 
czony został w szpitału. 

Obecnie sędzia Korusiewicz wy- 
zdrowiał i spowrotem objął prowa- 
dzenie śledzitwą 'w tej sprawie. Nie- 
wątpliwie tempo śledztwa, będzie 
teraz żywsze. 

i iai 

ale niej Chrystus, 

Zaskrzypiały buciary, zadudniła podło- 

wszelkim chwilom ważnym. To jest zbrodniczą zemstą pałać i ją wyko” ga. Biel zamknął drzwi i zstępował po 

O r k a n a u O r Z 2 piękne — i tu, książka Wiktora jest nywać: „Rękami Chrystusa będzie 
pełna rysów autentycznych a wyso* dusić ludzi. Będzie mówił paciorki i 

ce znamiennych, ma walor ludoznaw | chwyci siekierę" (350). 
czy. Alle autor nie poprzestaje na par I teraz odsłania się nowa war- 

sywnem oddaniu faktów; jako mora” stwa motywacji powieściopisarskiej, 
lista par excellence zajmuje stano- | Inteligent, który dogłębnie zna wieś 

Orlką na ugorze jest już krokiem go. Rozmaite sylwętki dzieci szkoł- wisko wobec tej obrzędowości — a i zamyśla się nad nią troskliwie, 
widocznym i stanowczym na tej 

Wyróżniam w tej powieści kilka 
warstw  tematyczno - motywacyj” 
nych, Tą, na której mu moralnie, 
chodzącemu sercu — najbardziej za- 
leżało, jest rwarsttwa poniekąd — re- 
portażowa. Opowieść o dobrej nau- 
czycielce, która w swojej klasie jed- 
nej ze szkół powszechnych na Pod- 
halu umiała dzieci uczyć i wycho- 
wywać talk, że szkołę pokochały, ale 
której znieść mie może fałszywe, 
przymusowe, kazionne lecznic” 
two i szablonowa pe iczna 
eudo - postępowość. Tu. rozwija 
iktor  cietą iromję, dając jadem 

malowane sylwety tępych przedsta- 
wicieli oficjalnie postępowej peda- 
gogji; ironja ta jest wyrazem obles- 
nej indygnacji, reakcją sercą 'wzbu- 
rzonego widokiem  indywidualnošei 
prawdziwie twórczej, osaczonej bez: | 
nadziejnie przez zorganizowany fra- 
zes o twórczości. 

„Z tym tematem z bezpośrednim 
związku jest temat dziecka wiejskie- nego. Syntetyzuje się obyczaj wsi w | miętności. Grzechem jest ciężkim w 

po” nych przewijają się przez lkarty jest to znowu stanowisko indygnacjii staje wobec starej wsi z uczuciami 

żądanej dla artysty Wiktora drodze. książki, ale ponad wszystkiemi gó- kronji. Bał я p i: si 
1 z ) Obrzędowość ta bowiem wielkiej czasami niemocy. Chciałby 

ruje mały Alojzy Malinowski, chło- przedstawią: mu się pozbawioną po- ręce łamać, Jest bowiem głęboki 
pak dobry, a dzielny i zuchowaty, zytywnej i szlachetnej treści moral- kontrast między nowożytnym, a do- 
sendecznymi rysami, a z humorem) nej. Stara zacofańcza wieś ze zgro” brej woli człowiekiem, a duchem 
charakteryzowany (którego przygo” zą patrzy na zanik obyczajowości starej wisi, duchem pierwotnej „„kul- 

dy mogły zresztą były zwięźlej być obrzędowej, ale cóż z tego, kiedy ci tury ludowej”, Ta dobra nauczyciel- 
podane); na mim skupia się nadzieja starzy ludzie wcale nie byli i nie są ka jest właśnie usposobieniem tej 
powieściopisarza co do przyszłego lepsi niż młodzi, co się starodaw- nowożytności i dobrej woli, tej psy” 

wielkiego pokolenia. | oto nowa nych form bycia pozbywają — jeśli chiki inteligenckiej w dodatniem i 

warstwą tematyczno - motywacyjna nie gorsi są... Pesymizm w tym najlepszym tego słowa sensie — jak 
— stosunek do tego co się nazywa względzie autora Orki sięga aż do ten straszny Biel uosobieniem wsio-/ 

„ją ludową”. | . samej religji, do chrystjanizmu. Re- wego prymitywizmu. Ta postać za-, 
Viktor jest doskonałym „tereno- ligja miłości nie okazałą dotąd, we- siewą w niej niemoc i zwątpienie, 

wym' ludoznawcą. Jego obrazki dług niego, tej mocy, aby ludzi zro” Biel odchodzi po pewnej rozmowie, 

wiejskie mają autentyzm  pienwszo*, bić dobrymi i lepszymi. Religja jest za którą nauczycielka wyczuwa jego 

rzędny, a lubi je kreślić z temjpera';w starej wsi na poziomie równym z pewien zbrodniczy zamiar: } 
mentem i humorem nieco cierpkim, magją — i z białej magji wcale się, „ — Ostańcie z = Bogiem. 

a bezkomipromisowym į rasowego łatwio przeistacza w magję czarną; — Boże was prowadź — bezwiednie 

malarza realisty — rodzajowca. Wi- pienwotny człowiek w swe straszli- wyrzekła dawno zapomniane pozdrowienie 

ktor nie jest chłopomanem. Nie lu- we nienawistne czary wciąga Boga i niemal z dziecięcem wzruszeniem i pomy-. 

buje Się wprawdzie w przejaskrawia Chrystusa z tą samą odwagą, co Ślała, że gdyby ogień miał mowę, że gdyby. 

niu pesymistycznem i realistycznem czarta — a modlitwy i obrzędy Ko- siekiera miała mowę, toby takim samym 
życia wisi, ale akcentuje. chętnie a ścioła, zwyczaje pobożne, nie są głosem się modliła, jak teraz Biel —   twardo prymitywizm wiejski: „bar” dlań zobowiązaniem do emia ostrzem mściwej stali i płomieniem niosą- 

barzyństwo człowielka nieošwieco-|się ponad kłąb swoich słabości i na- cym zagładę. — — — pożegnał ją po chłop- 
sku: — Niech będzie pochwalony Jezus 

+
 

schodach, coraz nižej, coraz dalej. Nauczy- 

cielka słyszała kroki i doznała wrażenia, 

że ktoś obuchem siekiery tłucze po czere-- 

pach czaszek, rozłupuje kości i pod te №- 

skoty wyszeptała: 

Zabije! Zabije! 

W tem mgnieniu zobaczyła domy 

chłopskie i szkołę, dwa odrębne światy, 

związane tylko stopami dzieci idących po 
naukę, aby wrócić znowu do mrocznych, 

ouchnących izb. Pożałowała dzieci żyjących 

wśród błysków siekier. W zwątpieniu od- 

bierającem siły i wiarę pomyślała, że z ich 
dusz, z takim mozołem urabianych wyrośnie 
taka sama nienawiść, Wistrząsem całej 

istoty ujrzała po raz drugi ruch jego rąk. 
Dopiero teraz uświadomiła sobie, że ukrył 

pudełko zapałek i zrozumiała groźbę. 
— Podpali". 

(Na nic się nie zdały jej perswa* 
zje, jej usiłowania, ażeby między 
ska a jego rodziną, żoną i dzieć” 
mi ę przywrócić). 

A drzwi | chciała krzyczeć, 
ży wrócił, Usłyszała echo ostatnich kro- 

ków. Przerzucona przez mrok, z palcami 
wbitemi w deski, zaśmiała się z bezsilno- 
ści swojej. 

— Kroplami rosy ognia nie ugasisz, Mi- 
łosierdziem. Niech idzie dokąd chce, niech 
się dokona to, co się ma dokonać, Innego 

wyjścia niema, to jedyne rozwiązanie tego, 
lco ma przeznaczone”. 

(C. d. n.).
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Dziš. 1) 300 „girls, 300 „boys“, 
HELIOS przebojowe melodje 

a "B a n g a najnowszy taniec, który zdobywa 
świat. JACK BUCHANAN 

i LILI DAMITA 

2) Film produk- 
cji sowieckiej „di sowieckiej PeterSburSkie noce 

Balkon 25 gr. Pocz. o 4-ej 

Rozśpiewana 
i roztańczona Liljana Harvey 

w swej popisowej kreacji p. t.: 

  

Polskie Kino 

$WIATOWI 
Mieklewicza 9 

„Cesarzowa i Ja" 
Humor! Śpiew! Erotyka! Piękna muzyka J. Offenbacha. W roli męskiej 
niezapomniany CHARLES BOYER, Nad program aktualja 

UWAGA! Sala specjalnie wentylowana 

ZE) 
Trio 

lub kwartet 
pianis 

  

  

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 
Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 
Wojciechowski,  Su- 
wałki, Hotel Polski. 

© 
  

| ———7— 5 277577 177 T A ITT, S MIDI | 

POSZUKUJĘ 
pracy eci, z po- 

uanbtówy „I. ODINIEC—TRENA MUC | w. maa 
Ut. Wielka 19, tei. 4-24.———Ul. Mickiewicza 6. nauki _ początkowej, 

Firma egzestuje 48 lat. 

Druskłenik | „Księgarnia Polska“ ul. Orzeszkowej 10. 
Darmo dajemy 50 najlepszych przepisów do konserwowania o- 

woców, jarz п it.p., przy zakupie gwarantowa- 
nych słoi do zapraw „IREN Rewelacyjnie tanie ceny! 

isy stołowe i kawowe, porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- 

Wymagania skromne. 
Mostowa 15—8. 35-2 

" ADMINISTRATOR 
poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogod- 

chenne, platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety ze imi alan- ||nych warunkach, mo- 
E terja i t p. Piękne i įtanie upominki i tki Blže prowadzić samo- 

z Wilna. Najtańsze żródło zakupu! > dzielnie sprawy z 
wszelkiemi instytucja- 

  

mi. Samodzielne re- 
monty i przeróbki. 
Adres: Portowa 5 w 
składzie  aptecznym. 

1168—10 

PODNIESIENIE HANDLU — - POSZUKUJĘ | 
0 WZMOŻENIE REKLAMY 

NAJSTARSZEJ |! KRJGOCZYYNAJSZE оМО PY WZW e ko gorzelany, prowa- 
LET dzący mleczarnię, pi- 

sarz lub madzorca do 

  
  

° 

«DZIENNIK QILENSK> = zx: r: dam praktykę, 
DA WAM ZWIĘKSZENIE KLIJENTELI PRZEZ == świadectwa. Łaskawe 
UMIEJĘTNIE ZREDAGOWANE OGŁOSZENIE === zgłosz. do Adm. „Dz. 

Administracja czynna: przy ul Mostowej 1 === Wil“ dla Steiana Pol. 
od 9 — 19 рр = kowskiego. 39—3 

T OCHOTNIK W.P., 

ENG IF aras a pion cay 

iseina paka naj 
POKOJE, ogrodnictwie: parko- ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW | 1 lub 2, każ b- ktow 

BUDOWLANYCH „PRACA poLskA“ 1902 Kašdr a osob- we, vady kaktówe, nem  wejšciem, ze kwiatowe i warzywne. 

prosi właścicieli mietruchomości o popie- wszystkiemi wygoda- Łaskawe zgłoszenia: 
ranie członków i zatrudnianie ich przy mi, do wynajęcia. Ber- Wilno, ul. Trocka 20, 
remontach domów i innych pracach budow nardyński 10—6. ANS m. 6. Czyżewski. 

lanych. Poleca mularzy, edunów, murarzy, ! POKÓJ POSZUKUJĘ 

stołarzy, cieśli i t. d. („z osobnem = pracy pomocnika о- 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska”. „elektrycznością — grodnika, wogóle ja- 
|wynajęcia. Piwna 3 6 pracy w ogrodzie, 

m. 8. 36—3 przy budowie lub in- 
| „adiadisecckkodoinę nej fizycznej pracy, za 

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzyletnie į PRACA į bardzo skromne wy- 

Wilno, ul. Mostowa 1. 

  

Kursy” bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- i ZAOFIAROW. wam = = 

kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od g. S ? у 

10—12 rano na Zarzeczu 5/2. | Potrzi Potrzebny ; esa ż 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia serii  pakty- RÓŻNE į 
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JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, ma- 

lejącem, jednak jeszcze z przełotnemi desz- 

czami i skłonnością do burz, zwłasacza w 

dzielnicach wschodnich. 

Dość ciepło. 

Słabe, chwilami umiarkowane wiatry z 

kierunków zachodnich. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Ruch personalny wśród Ducho- 

wieństwa. Na' mocy zarządzenia J.E. 
Ks.  Arcybiskupa-Metropolity, w 
składzie osobistym Duchowieństwa 
zaszły następujące zmiany: ks. Jan 
Skardyński —-b. proboszcz w Peli- 
kanach, miarowany na rektora ko- 
ścioła i onganizatora. parafji w Urba- 
nach. 

Ks. Nikodem - Masłowski — b. 
adm. w Rzeszy, na stanowisko adimi- 
nistrątora w Łużkach. 

Ks. Edward Godlewski. wik. 
paraf. św. Jałkóba w Niiknio, m na-sta- 
nowisko wikarego w 'Turgiełach. 

Ks. Juljan Kołb-Siełecki, na sta: 
nowisko wikar. w Wawiórce. 

Ks, Jan Chrabąszcz, wikary kośc. 
Farnego w Grodnie, na rektora kośc, 
i organizatora parafjij w Kopciów- 
ce. (e) 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Nowa aleja w Zakrecie. 

rząd m. Wilna prowadzi obecnie ro” 
boty przy budowie nowej alei w le- 
sie Zakretowym. Aleja będzie prze - 
dłużona do ul. Zakretowej. (h) 

- SPRAWY ROBOTNICZE. 
-— Zatarg w przemyśle tartacza” 

nym. W Inspektoracie Pracy w Wil- 
nie odbyła się konferencja w sprawie 
podpisania nowej umowy zbiorowej 
w zawodzie tantaczanym.. Konferen- 
cja nie dała pozytywnego rezultatu, 
wobec czego nie wykluczone jest, 2е 
z dniem 1 sierpnia r.b. wybuchnie 
w Wilnie strajk robotników, . zatru”, 
dnionych w tartakach. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. , 
— Nożownictwo. W dniu 29 bm, w 

osobistych, Urbański Stanisław zadał kiłka 

ran ciętych nożem Latuszyńskiemu Stani- 

sławowi (ul. Jerozolimska 26). Łatuszyń- 

szpitala św. Jakóba, zaś Rae? za: 

trzymano. 

— Cios dekiaą kak gry w karty. | 
W mieszkaniu przy uł. Wiłkomiersksej Nr. 2! 

w czasie kłótni, powstałej na tię gry w kar- 

ty, Sawicki Romuald uderzył siekierą w; 

lewy bok. Piotnowskiego Andrzeja (ul. Sło- 

mianka 20). Piotrowskiego dorożką przewie- 

ziono do szpitala św. Jakóba, gdzie lekarz 

stwierdził ciężkie uszkodzenie ciała. Sa- 

wickiego zatrzymano. 

— Student padł ofiarą złodziei kieszon- 

kowych. W dniu wczorajszym koło witryny 
okien wydawnictwa „Słowa okradziony zo- 

stał student U.S.B. w Wilnie, Jerzy Tra- 
czuk. Złodziej kieszonkowy wyciągnął mu 

z kieszeni portmonetkę z zawartością '10 zł. 

75 gr. Poszkodowany o kradzieży powiado- 

mił policję. (h) 

— Zemsta agresywnego kamienicznika. 

Wczoraj na ulicy Jerozolimskiej 26 miała 

miejsce krwawa awantura na tle zatargu 

pomiędzy właścicielem wspomnianej posesji 

Stanisławem Urbańskim a lokatorem Łopu- 

szyńskim, który ustawicznie zalegał z opła- 

caniem komornega. Wieczorem Urbański 

awanturował się bez przerwy, nad ranem 

zaś wtargnął, uzbrojony w nóż i kamienie,   kilo od 1 .20 й М!ЕЗ!КАШЕ P ad as 
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PRAWDZIWIE 
Matematyk ,.« biedny, lecz zacny. 
absolwent U.S,B, u- uczciwy katolik, zu- 
dziela lekcyj matema- pełnie bez środków 
tyki i fizyki, oraz 40 życia — zrozpa- 

przygotowuje do ma- czony przewlekłą cho- 
tury i egzaminów kon- robą kataru żołądka 

zedania. 
31. 

elweder- kai i pokoi umeblo- 
1183—1 wanych. Opłata od 

SPRZEDAM P. T. Właścicieli nie- 
sklep spożywczy w ruchomości po wy- 
śródmieściu lub przyj- najęciu 
m zaa ą z 
niedużym apitałem. Au 3 k 

ursowych na wyższe (ulcus ventrylicum) — 
7 S Mieszkanie |uczelnie (medycyna, błąga Społeczeństwo 

aig žiai z wszelkiemi wygoda- | politechnika, szkoła katolickie o radę w 
CZYTAJCIE! mi (I piętro), 6-poko- techniczna i inne). Po- leczeniu, lub też po- 

jowe, do  odnajęcia siada wieloletnią p moc na lekarstwo, A. 

ROZPOWSZECH- zk 39, m.2. ktykę. Naucza $run grun Božyczko, zaul, Jeru- 
glądać o 9-tej rano townie i sumiennie. 4, m. 3, Wil- 

NIAJCIE PRASĘ do 2 g. p.p.  1190--3 Adres: Jakóba Jasiń- no, lub w Administr. 
--..,| skiego 18, m. 5. „Dzien. Wil” NARODOWĄ 

    

  

do mieszkania Łopuszyńskiego, które zde- 

molował, zadając przytem Łapuszyńskiemu 

trzy rany nożem w głowę i ręce. Łopu- 

szyńskiego przewieziono w stanie poważ- 

nym do szpitala św. Jakóba. Urbańskiego 

(b) 

O WA 16 OTW RL ENA a 

: XIII KONFERENCJA 

aresztowano. 

  

POSPIESZMY Т.Р.М. šw. Wincente- 
7 РОМОСА! 60 A Paulo prosi ło 

wych ofiarodawców 

ua” oka ślęb! © obiady, lab lokale, 
(dla młodego chłopca. 

rodziny Krasowiczów, chorego na płuca, sy- | 
przy Krakow- 
29—3 (Spraw- 

dzone przez XVII / 
= g Milos 
ow. šw. Wincente - 

š Paulo), « nie mogącjy pę 7 Połocka 3, m 
same w tem zaradzić,j (|| 

ay nie z sRezą, | DWOJE. DZIECI, 
ludzi dobrej wolii ser-|starsry 2-gi rok chory 
ca o łaskawe składa-|na gruźlicę kości, sa- 
nie ofiary w „Dzienui-|mMa zachorowałam, nie 
ku Wiłeńskim” na ku-|mogę zarobić, sekas: 

pno maszyny do szy-|S7ę 0 pomoc najskro- 

cia, aby dać możność |mniejszą choćby, nim 
zarobkowania na wy- Pa: 
żywienie rodziny,skła-|0 ” wy z 

dzieci Й -giem dzieci* do Ad- 

ma wdowy 2 5-giem 
dzieci, i o pracą dla 
jej syna zdrowego. O- 
terty proszę  skiero- 

i męża chor 
daj d ministracji „Da. WiL“; 
"ET й lės tamże adres. ž 

Za”. 

czasie bojki, wynikłej na tle porachunków 

skiego w stanie ciężkim przewieziono do 

wileńska 
Wymuszenie. Piotr Jermałowicz 

(Szkaplerna 36) zamekłówał policji, iż wczo- 

napadnięty na ulicy przez znanych mu z 

widzenia awanturników Witolda Szkłankę i 

groźbą pobicia, wymusili od niego 2 zi. 

ma wódkę. Policja zatrzymała awanturni- 

ków. (b) 

WYPADKI 
— Podrzutki Na ulicy Zawalnej pod- 

rzucono wczoraj dwoje dzieci, w wieku 3 

i 4 lata, siostrę i brata. Dzieci skierowane 

do przytułku. (h) 

Teatr i muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Ostatnie 2 przedstawienia 
„Kto zabił?*, Dziś we czwartek dnia 30.VII 
rb. o godz. 8.15 wiecz. przedstawienie 

sensacyjnej sztuki amerykańskiej w  3-ch 

aktach Ayn Rand'a „Kto zabił?” 

  

na tylko 30 i 31 czerwca rb. 

— Najbliższa premjera w Teatrze Let-   
atru Letniego wchodzi komedja w 3-ch ak- 

tach M. Jasnorzewskiej Pawlikowskiej 

„Powrót mamy”, w której wystąpią go- 

ścinnie St. Grolicki i Z. Ziembiński w re- 

żyserji Z. Ziembińskiego. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*. Występ: 

| zespołu Fali Lwowskiej. W niedzieię nad-/ 
„chodzącą publiczność wileńska będzie mo- 

! gła znakomicie się bawić na występach go-;, 

"šcinnych głośnego dziś w całej Polsce ze- 
społu Fali Lwowskiej, który ukaże się w 

satyrycznym widowisku „Coś, niecoś — ta- 

joj!' składającem się z 16 odsłon. 

Program ten nie będzie transmitowany 

przez Radjo. ь 

Dla udogodnienia publiczności całkowi- 

ty program będzie produkowany dwukrot- 
nie tegoż dnia o godz. 7 i 9 wiecz. 

‘ Kasa czynna od godz. 11—7 wiecz. 

Z za kotar studjo. 
Reportaż i wiadomości olimpijskie 

przez radjo. 

W czwartek dm. 30VII o godz. 22.00 

rozgłośnie radjowe nadadzą reportaż red. 

Radzimińskiego z Berlina pt „Na dwa dni 

przed Ołimpjadą'. Następnie o godz. 22.15 

nadane będą wiadomości olimpijskie rów- 

i nież z Berlina. 

raj wieczorem, gdy wrócał do domu, został, 

J. Bosłacha z ul Horodelskiej, którzy, pod | 

w režy-- 

serji W. Czengerego. Sztuka ta będzie gra- 

nim. Z dniem 1-go sierpnia rb. na afisz Te-* 

; Tajemnica pokoju przy ul. Nowogródzkiej 
ciekawy reportaż radjowy. 

W czwartkowym programie radjowym 

(30.VII) znajdą radjosłuchącze o godz. 20.35 

ciekawy reportaż, który zaznajomi wszyst- 

kich z dziwami telefotografji, Z reportażu 
tego dowiedzą się słuchacze w jaki sposób 

iz jakimi sukcesami można już dzisiaj prze- 

kazywać fotografje na odległość. 

Symionja h-moll Paderewskiego 
transmisja z Konserwatorjum Warszaw- 

skiego. 
Dn. 30 lipca o godz. 20.55 będą mieli 

radjosłuchacze niepowszednią okazję usły- 

szenia wielkiej symfonji h-moll mistrza Pa- 

derewskiego. Dzieło to jest niejako  histo- 

ryczną epopeą narodu polskiego, opowiada 

bowiem w języku muzycznym dzieje narodu 

i jego tragedję po upadku powstania w r. 

1863. Koncert odbędzie się w Konserwator- 

jum Warszawskim i będzie jeszdze jednym 

występem publicznym orkiestry symionicz- 

mej Polskiego Radja pod dyr. Grzegorza Fi- 

telberga. Audycja ta należy do szeregu 

wielkich imprez koncertowych  zorganizo- 

wanych przez Polskie Radjo w lipcu. Dodać 

należy, iż tym razem orkiestra symfoniczna 

P. R. wystąpi również w powiększonym 

składzie 85 osób. 

Polskie Radjo Wilno 
Czwartek, dnia 30 czerwca 1936 r. 

6.30: Pieśń; Gimnastyka; Muzyka z 

płyt; Dziennik poranny; Giełda rolnicza; 

Muzyka z płyt; 11.57: Czas i hejnał; 12.03: 

  
, Ognisko matki i dziecka — pog; 12.13: 
, Dziennik południowy; 12.23: Koncert; 14.15: 

| Muzyka popularna; 15.30: Codz. odc. hu- 

  

  

moru; 15.38: Życie kult. miasta i prowiacji; 

15.43: Z rynku pracy i ruch statków; 15.45: 

| Wakacje matki — czyli: jak jest, možna 

inaczej“, pogadanka dla dzieci; 16.00: Kon- 

cert. 16.45: „O pracy kobiet dla obrony 

kraju” — odczyt sen. Kudelskiej; 17.00: 

Kencert populamy z Ciechocinka; 17.50: 

) „Szablonówka-Zdrój” — pogad. 18.00 Rze- 

miennym dyszlem—, Możliwości Polesia* — 

18.15: Debussy — Sonata wioloncze- 

18.30: Na włóczęgę! — rady dla tu- 

18.50: Pogadanka aktuałna; 19.00: 

Teatr Wyobraźni u obcych: Słuch. oryg. 

„Doktór Abernethy przyjmuje”; 19,35: „Na- 
sze pieśni” — pieśni [gn. Friedmana. 20.05: 
Podróż wyobraźni do Brazyljj — obrazek 

muzyczno-poetycki; 20.35: Tajemnica po- 

koju przy Nowogródzkiej — reportaż 

20.45: Dziennik wieczorny; 20.55: lgmacy 

Paderewski — Symfonja h-moll op. 24 w 

„wyk. zwiększonej ork. symi, P. R. pod dyr. 

„G. Fitelberga; 2200: Na dwa dni przed 

Olimpjadą“ — reportaż z Berlina; 22.35: 

Tańczymy (płyty); 22.55: Ostat. wiad. dzien. 

radj. 23.00: Zakończenie programu. 

роё.; 

lowa; 

rystów; 

ul. 

  

Sprawa młgna wodnego w Postawuch 

  

POSTAWY. Wiele  zaintereso- 
"wania budziła od szeregu lat sprawa 
młyna wodnego w Postawach stano” 
wiącego własność majątku  Józela' 

' Przeździeckiego. Zainteresowani 
| mieszkańcy sąsiednich wsi zgłaszali 
| skargi na właściciela młyna z powo-, 
du zatapiania ich łąk na przestrzeni 
46 ha, przylegających do przepływa” 
jącej przez Postawy a  piętrzącej 
przez młyn rzeki Miadziołki. Prze- 
prowadzone dotychczas dochodzenia 

| wodno-prawne nie były wystarczają- 
ce dla definitywnego uregulowania 
tej sprawy, która od dłuższego cza- 
su stanowiła przedmiot zadrażnień i 
niepokojów wśród okolicznej lud- 

„- NOŚCI. 

| W. ostatnich dniach rozpoczęła! 
urzędowanie pod przewodnictwem, 
Radcy Wojew. Pulnarowiczą z w, 
działem rzeczoznawcy inż. Tołłocz| 
ko ikomisja, która przeprowadziła 
ponowne, szczegółowe dochodzenie, * 
czyniąc sprawę dojrzałą do wydania | 
orzeczenia. 

Jak się dowiadujemy mocą tego | 
orzeczenia poziom piętrzenia wody 

zostanie obniżony prawie o '/: me- 
tra, a ponadto corocznie w ciągu 
2-ch. letnich miesięcy woda wogóle 

piętrzoną nie będzie, by dać moż” 
ność zainteresowanym właścicielom 
łąk przybrzeżnych dokonania siano- 
kosów. Decyzja ta nie zaspokoi 
wszystkich pretensyj mieszkańców 
wsi, którzy będą domagali się od- 
szkodowań, co jednak może być 
przedmiotem odldzielnego dochodze- 
nia wodno-prawnego. Panuje przeko”- 
nanie, że jakikokwiek sprawą  zosta- 
nie zakończoną formalnie, to jednak 
życzenia zainteresowanych  wlašci- 
cieli zostaną spełnione dopiero po 
przeprowadzeniu komasacji okolicz- 
nych wsi. 
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Wiece protestacyjne w sprawie 

LIDĄ. We wszystkich miastecz- 
kach gminnych powiatu lidzkiego 

, organizowane były wiece protesta- 
; cyjne w związku z ostatniemi wystą- 

pieniami Greisera, prezydenta wol- 

Gdańska w pow. Lidzkim 
nego miasta Gdańska. Zgromadzona 
na wiecach ludność po wysłuchaniu 
przemówień uchwaliła odpowiednie 
rezolucje, które następnie przekaza- 
no do Starostwa w Lidzie. 

Stodoły ze zbiorami spłonęły 
od uderzeń piorunu 

LIDA. We wsi Wierzch-Wawiėr- 
nimika gm. wawiórskiej od uderzenia 

ioruna zapaliła się stodoła Myna- 
Lonikiógo Augustyna. Pożar prze” 
rzucił się na sąsiednie budynki, W 
ogniu zginęły 4 stodoły, chlew i 

spichrz, tegoroczne zbiory, narzę- 
dzia rolnicze i sprzęty gospodarskie. 
Pożar _złokalizowałą ochotnicza 
straż z Wawiórki i Zaprudzian śm. 
zabłockiej. Straty wynoszą około 
15.000 zł. 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od # 9 — 18. CENY PRENUMERATY: 
CENA OGŁOSZEŃ: :2 wierss milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 g 

ryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy kos „miški. : 
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